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OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał III, tojest na miesiąc L ip ie c ,  
S ie r p ie ń  i  W r z e s i e ń  1857 r.

Dla Abonentów zamiejscowych z przesył­
ką pocztowy 5 złr. m. k.

Dla miejscowych 4  złr. m. k.

Nadto
z dniem 31szym  lipca 1 8 5 7  r. i z każ­
dym dniem o s ta tn im  każdego mie­
siąca. wychodzić będzie jak i dotąd

DODATEK
w zeszytach z 12  do 15 arkuszy druku 
in 8 V0.

Abonenci Czasu  życzący sobie od­
bierać ten miesięczni/ DODATEK, ze­
chcą do zwykłej prenumeraty dopłacić:

rocznie  .....................złr. 1 0  mk.
p ó łr o c z n ie .....................  5
kwartalnie . , . . . « 3

Pnyjmaji) się do nmleummnln w Inserntnch.
OftŁOBZENlA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty - 

eząee się przemysłu, handlu, rolnictwa, spriedaiy, kupna, dzierżaw itp 
z* opłatą:

Od wiorssa drobnego za jednorazowo umieszozenie po 4 kr., na następne po 2 kr 
Do kaidego Inseratu załączone byd winno 10 kr. na opłatę 'stępie wą za 
każdorazowe umieszczenie.

ŁUtjr ■ pieniędzmi prenumeraeyjuemi i inzoratoweml przesyłane byd winny 
franko do Bióra Ezpedyoyi C%atu.

Ł1,ty  reklamacyjne nieopieezętowauo nieulegają frankowania
Łiłstyr aiefrankowane nieprzyjmują cię.

E a r  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.
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UWAGA. Dla uniknienia pomyłek powtarzam y przedpłatę 
na Czas z Dodatkiem miesięcznym i na Czas 
bez Dodatku.

Przedpłata na dziennik Coat tea Dodatku:
;Dla zamiejsoowyoh:

rocznie............................................. złr. 20 m. k.
półrooznie ....................................
kw artalnie....................................

Dla miejscowych:
r o c z n i e ............................. ....
półrooznie ....................................
kwartalnie . ................................ „

Przedpłata na dziennik Czar % Dodatkiem (miesięcznym) 
Dla zamiejscowych:
• •  ...................... złr. 30 m. k.
  • „ 16 „
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rocznie . 
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Dla miejscowych:
26
13
7

£ 3 5 * Dodatku OSOjbllO prenumerować 
nie można.

WtBT Liczba egzemplarzy Dodatku od­
bijana będzie według ilości prenumeraty na 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem miesię­
cznym.

Uprasza się o jak najspieszniejsze prze­
syłanie przedpłaty i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie­
rać dziennik sam lub z D o d a t k i e m

Pewna ilość egzemplarzy Dodatku miesię­
cznego z roku 1856 jest jeszcze do naby­
cia w ekspedycyi Czasu, po cenie 10 złr. 
in. k. za 12 zeszytów stanowiących 4  tomy.

Do dzisiejszego numeru dołączają się 
listy prenumeracyjne powrotne, dla uła­
twienia szanownym pp. Abonentom wcze­
snego przesyłania prenumeraty.

i i  r a k ó w  8  c ze rw c a .
Z  kwestyj, którym słusznie dawano na­

zwę europejskich, albowiem wielkie mocar­
stwa mniej więcej wszystkie brały w nich 
udział, pozostała w tej chwili kwestya 
Księstw Naddunajskich. Kwestya neufcha- 
telska była bezwątpienia trudną do roz­
wiązania. Było w niej wiele komplikacyj 
faktu z prawem, godności państwa z naro­
dowością kantonu- trzeba było uwzględnić i 
dawniejszy traktat wiedeński i nowsze kon- 
fereneye londyńskie i pogodzić takowe z o- 
becnem położeniem rzeczy, z potrzebą eu­
ropejskiego pokoju; popełniono nakoniec nie- 
dyskrecyę ogłaszając warunki ostatecznie 
przedłożone, zanim takowe przyjętemi zosta­
ły ; słowem, było wiele przeszkód i trudno­
ści do przezwyciężenia lub usunięcia, a je ­
dnakowoż dyplomacya zdołała wszystkiego 
dokonać i dzisiaj już sprawa ta zupełnie u- 
kończoiła, czeka tylko na ratyfikacyę układów, 
na które się obie strony zgodziły. Sprawę 
duńsko-niemiecką, która lubo jeszcze nie 
była europejską ataćby się nią jednak mu­

siała, gdyby ją  w tej samej kolei w jakiej 
szła  zostawiono, udało się rządowi duń­
skiemu tymczasowo zawiesić obietnicą wyra­
żoną w notach do Austryi i Prus z 13go 
z. m. że stany holsztyńskie powołane będą 
do objawienia swych życzeń względem kon- 
stytucyi oktrojowanej dla całej monarchii. 
Austrya i Prusy odpowiedziały w notach 
niemal jednobrzmiących i dla tego też poda­
liśmy z nich jedną tylko, notę hr. Buola 
z 20go maja. Mocarstwa niemieckie czekać 
będą na skutek zapowiedzianego kroku, za­
strzegając wszelako te same prawa dla L au- 
enenburga jakie nota duńska Holsztynowi 
przyznaje, wstrzymując się z odwołaniem 
w tej kwestyi do Bundestagu. W szędzie więc 
jak się zdaje, jest modus in rebus; ale za­
stanawiając się nad wiadomościami z Księstw 
i ze Stambułu, sądzićby można, że nie ma 
go dotąd w sprawie organizacyi Księstw 
Naddunajskich. Tam wpływy miejscowe i 
obce występują z taką zaciętością, iż prze­
widzieć trudno, jakimby sposobem dojść mo­
żna do celu, bez zupełnej zmiany zasad i 
warunków, w jakich kwestyę tę określił tra­
ktat paryzki. Pisaliśmy niedawno, że F ran- 
cya miała zażądać odwołania kajmakama 
mołdawskiego: wiadomość ta nie potwier­
dziła się, ale natomiast donoszą, że na żą­
danie Francyi, Rosyi, Prus i Sardynii zwo­
łana ma być w Stambule konfereneya z ło ­
żona z posłów mocarstw, które podpisały 
traktat paryzki, w celu ułożenia instrukcyj 
dla kajmakamów w duchu traktatu paryzkie- 
go. W ątpić wolno, aby to pomódz miało. 
W szak tu nie chodzi tyle o instrukeye, jak 
o ich wykonanie będące w ręku władz tu­
reckich. Jeźli prawdziwem jest aksyoma: 
quid leges sine moribus, to prawdziwszem 
jeszcze stokroć: cóż znaczą instrukeye choć­
by najlepsze, jeżeli wykonanie ich nicpotem?..

Obok wielkich kwestyj występują w sy­
tuacji politycznej działania parlamentów. 
VV Anglii Izba lordów błąka się w labiryncie 
prawodawstwa o rozwodach. Dyskusye te są 
jednym tylko dowodem więcej, że ilekroć 
jaka społeczność oddali się od zasady ka­
tolickiej co do małżeństwa, tej głównej spo­
łeczeństwa ludzkiego podstawy, popada z je ­
dnego fałszu w drugi, z jednej nieloiczno- 
ści w drugą, z jednego niebezpieczeństwa 
w drugie, coraz gorsze, szkodliwsze i g łę ­
bsze, tak że ciągle w tej gałęzi prawodaw­
stwa czynić wypada zmiany, aby tylko choć 
ohwilowo zapobiedz szerzącej się pladze, 
która ma źródło w rozprzęgających się co­
raz bardziej węzłach towarzyskich, w s ła -  
bniejącym duchu rodzinnym i w zawikłaniu 
coraz fatalniejszem stosunków cywilnych. J e ­
żeli kiedy, to w obec tej dyskusyi, w obec 
teg° niedorzeczeństwa naprzykład propono­
wanego przez jednego z arcybiskupów an­
glikańskich „aby tylko tej stronie która żąda- 
a rozwodu, wolno było wejść w powtórne 

slubyw, każdy bezstronny powtórzyć musi, 
jse okrom zasady katolickiej niemasz ratun- 
u. W  Izbie niższej p- D israeli interpelował 

o traktat Clarendon-Dallas, który jak wia­
domo, nie został podpisany przez prezyden­
ta Ntanów Zjednoczonych z powodu, że se­
nat amerykański zażądał w nim niektórych 
zmian. N a te zmiany nie przystał gabinet 
8t. James. Lord Palmerston z wielką dla 
Amerykanów oględnością oświadczył, iż W . 
Brytania oddając niektóre wyspy Ameryce 
środkowej, zastrzegła że niewola istnieć u 
nich memoze, czemu sprzeciwił się senat u- 
znając to za wdanie się obcego państwa 
w stosunki wewnętrzne Ameryki. Pojmuje 
się, że Anglia obstaje przy zasadzie cywi­
lizacyjnej, z drugiej strony zrozumieć łatwo, 
że Stany Zjednoczone drażliwe są w tym 
kierunku. Lubo na pierwszy rzut oka do-

strzedz można niepodobieństwo koncesyi w tym 
względzie, wszelako nic dotąd nie wskazuje, 
aby okoliczność ta zagrażała stanowczem 
zajściem Ameryki z W . Brytanią. Jest to 
tylko nowy symptomat całej ważności owej 
kwestyi niewolniczej w Nowym Swiecie, 
zwłaszcza w tem usposobieniu, w jakiem się 
obecnie kongres Washingtoński znajduje.

W  Belgii parlament zawieszony, ale we­
dług brzmienia konstytucyi, zawieszonym tyl­
ko być może przez miesiąc. Cóż potem? czy 
dalsza dyskusya projektu do prawa? czy co­
fnięcie projektu a w skutek tego dymisya ga­
binetu lub rozwiązanie Izb? czy też jak  piszą, 
cofnięcie projektu i po załatwieniu spraw na­
głych, koniecznych, zamknięcie sesyi ? Osta­
tni środek byłby najgorszym środkiem dla 
systematu parlamentarnego, byłby uznaniem 
siły ulicznej i zapewne zgubą chwilową dla 
stronnictwa będącego w tej chwili u władzy. 
Nowe wybory są zapewne niebezpiecznemi 
w obecnych okolicznościach, ale w tej formie 
rządu zdarzają się pewne przesilenia, które 
przejść trzeba, jeżeli się systemat ma pozo­
stać w całości. Lubo i rozwiązanie Izb nie 
byłoby loicznem, bo gabinet i projekt mają 
za sobą Viększość, przeto dalszy ciąg dy­
skusyi jest jedynym środkiem przez rozum 
wskazanym. Pozostaje interes państwa, o któ­
rym sądzić nie wypada, tylko tym, którzy 
do tego są powołani. Zobaczymy, co uczyni 
roztropność korony.

W  Hiszpanii kortezy skończyły dyskusye 
nad adresem, wotując go ogromną większo­
ścią. Ale dyskusye przedstawiły jak naj­
smutniejszy obraz tego, co dalej spodziewać 
się można po obradach hiszpańskich. Osobi­
stości przemagały nad wszelkiemi innemi 
względami, a spokojność chwilową na pół­
wyspie iberyjskim, przypisywać tylko można 
znużeniu bardzo naturalnemu po tylokrotnych 
zaburzeniach i rewolucyach, po tyloletnich 
wysileniach.

Parlament pruski lubo już dawno zamknięty, 
zostawił po sobie pewne następstwa. Stano­
wisko zajęte przez Izbę panów w opozycyi 
przeciw rządowi, wyświecane przez Ga­
zetę Krzyżową w ten sposób iż trzeba zre­
formować instytucye w duchu stanów, obalić 
biurokracyę, a władzę i urzędy powierzać 
ludziom majątkowo niezawisłym, a  przez 
nieruchomość majątkową zachowawczym — 
nabawiło jak widać ministerium pruskie oba­
wy, aby pod wpływem popularności, jaką 
Izba panów zjednała sobie przez odrzuce­
nie podwyżki podatków, myśl ta nie znala­
z ła  w kraju dla siebie sympatyi. Już nad­
mieniono przedtem z cicha, że Izba panów 
przeszkodziła podwyższeniu płacy urzędni­
ków w tym celu, aby stan ten materyalnie 
zubożyć i zniechęcić młodzież klas uboż­
szych do sposobienia się na urzędników, o - 
fiarując im za to zawody techniczne, a  to 
w tym celu, by zwolna urzędy przeszły  
w ręce arystokracyi. Teraz zaś organ pru- 
skiego gabinetu Zeit nieśmiało wprawdzie 
ale stanowczo wystąpił przeciw Gaz. K rzy­
żowej. Nieśmiało, bo lubo na czele umieścił 
artykuł przeciw niej, w dopisku jednak dał 
mu cechę „nadesłanego^ —  stanowczo, ho 
posądza partyę krzj zową o przygotowanie 
„rewolucyi arystokratycznej^. Jeżeliby arty­
kuł ten miał być wyrazem opinii rządowej, 
dowodziłby, że nie masz w sferze rządowej 
w Prusiech dokładnej definicyi systematu rzą­
dowego, opartego w połowie na w ładzy kró­
lewskiej, w połowie zaś na interwencyi sej­
mu, a nie będącego ani rządem absolutnym, 
ani reprezentacyjnym*

Zwracają także uwagą ogólną podróże 
panujących. Król Bawarski ciągle w Pary­
żu, podróży króla Saskiego z całą familią 
do W łoch przypisują dość prawdopodobnie

cele polityczne, gdyż minister saski spraw 
zagraniczny!.a baron Beust, także udał się 
tam za królem. O bytności zapowiedzianej 
Cesarza Aleksandra w Niemczech, a w szcze­
gólności w Sztuttgardzie, mamy dosyć pe­
wne wiadomości, przesądzać jednak nie m o ­
żna, czy tam nastąpi spotkanie z innymi m o -  
na™jhami, o jakiem coraz silniejsze pogłoski.

Nakoniec zapisać należy, że p. Steevens 
konsul angielski w Teheranie, przywiózł 
z agdadu do Stambułu wymienioną raty- 
fikacyę traktatu z Persyą w przeciągu dni 
piętnastu. Nie było dotąd przykładu takiego 
pospiechu. P . Steevens zastał statek paro­
wy angielski w Stambule, który właśnie od­
pływał, przeto jak pisze L a  Presse, w 20  
dni będzie z Bagdadu w Londynie !....

K orespondencja Czasu.
j .  . . B e r l i n  5  czerwca.
T  Kiedy na polu politycznym najiupełn ie js ia  panuje 

c isza , w innych dziedzinach życia publicznego i pry­
w atnego, zw łaszcza w wielkich m iastach, znaleść mo­
na zaw sze  coś takiego, co warto jes t podawać do wia­

domości publicznćj, choćby też tylko jako  środek kar- 
®“ nM * bawienia nigdy nienasyconej ciekawości ludz­
kiej. W  ciągu Jata przyjdzie nam  bardzo często ucie- 

tfg°  rodM iu- J « * ro ć js ( ro n y  za-
S V l t 1 r 7  praw0 d o ,tftkich w p isk ó w . Po­w ażna Redakcya Czasu me w eźm ie mi tego za zle.

inh° ? ’ itbym  prze8tll, nn czas pory letniej pi­sać, lub pisa! tylko wtedy, gdy się cos politycznego na­
winie. Czytelnik z a s ,  który zna i zagraniczne dzienni- 
« ,  i w ie , j a m  w  n iih ,  naw et w nrjpow ainiejsxych, 
zapisują 8ią częstokroć w iadom ości, nie będzie s ę  
skandalizow ał, jeżeli w Czasie z  obwieszoneroi jak  u 
Jow isza brwiami będzie raz po raz znajdow ał np. teco 
rodzaju doniesienia. Istnieje tu  od wielu lat tow arzy­
stw o polityczne, które mieści w  g-uncie sw em  najpo­
ważniejszych w  m u ce  ludz i, m iewa regularne posie­
dzenia , i traktuje na nich o n»jrozm aitsiych jrzedm io- 
tach nauk sc islych , p rzem ysłu , chemicznych i mecha­
nicznych wyrobów, w ynalazków , odkryć, doświadczeń 
bielącego czasu. Pom iędzy innemi materyami rozpraw  
ostatniego posiedzenia była ta k ie  m ow a o narząd* ch 
do sztucznego wylęgania ją j. N arządy takie znajdo­
wały się na w ystaw ie londyńskiej, inne opisane są  
w przem ysłowym dzienniku Dinglera, tnkowyż, brrdzo 
praktyczny do użycia , wynaleziony był jai ta rd co  da­
wno tem u przez tutejszego lekarza, Dr. Rem aka. Z a  
pomocą m aszynek tych m oina mieć w każdej porze 
ro k u , i w bardzo prędkim czasie, tyle k u rczą t, ile się 
podoba.

Poczyna się w naszym kraju przynajm niej w króle­
stw ie , kultura jedwabnictwa. Podał ście p rzed  trzema 
miesiącami w feletonie zajm ujący w  tym przedmioc e 
1st jednego z  najgorliwszych członków  spółki jedw a- 
bniczćj warszawskiej, w  którym  zbite były główniejsze 
przesądy, panujące dotąd przeciw ko możności te^o prze- 
mysia wr n m y m  kraju . Mocniej jeszcze przeciwko 
nim rezultaty jedw abnictw a pruskiego, k r j u  któ­
rego kl mat ni§ je s t lepszy od naszego. Kiedy połu­
dniowe kra je , m ianowicie W łochy i Francya dotknięte 
były pow szechną z a ra z ą , wyniszczającą robaczki je- 

aDnicze, h o d o w an ie  ich w Prusiech było ja k  naj­
pom yślniejsze. P rusy  przedały Francyi w zeszłym  ro­
ku sam ych ja jek  jedw abników  *» 1 0 ,000  tal. Cieka- 
wem je s t  w  tym w łg 'ędzie tegoroczne spraw ozdanie 
tow arzystw a jedwabniczego prowincyj brandeburskiej i 
dolnoluźyckićj, na które zwracam Uwagę zajm ujących 
się u  nas tym przemysłem. D rzew ek morwowych i 
nasion można dostać w Berlinie i P oczdam ie, dość ta­
n io , tyle ile kto chce. Z asad za ją  tera* niemi bsrdzo 
c if s to  nie tylko ogrody, spacery i drogi ale całe pols. 
T oż samo i u  nas stać się może.

Drukuje się tu  obecnie dzieło politycznej treści roda­
ka naszego K arola F ers te ra  pod tytułem: „R zu t oka 
na ostanie pism a p< lityczno - flloioflczr# G m zota", na 
które subSkrybcya by ła  ju ż  przed kilku dniami w Cza­
sie ogłoszona. Autor przedsięwziął dać w polskiem 
tłum aczeniu znane prace Gu.zota: „ 0  dem okracyi we 
Francyi* i „N asze zawody i nasze n a d ib je "  i opa­
trzyć je  przedm ową i przy piskam i. P . F orster jes t wy- 
tn aw cą  zasad  ściśle zachow aw czych, i prace j-g o  n i  
tej podstawie osnowane, pisane po francuzku, z jtdn rły  
mu uznanie nie tylko u ludzi s ta n u , ja k  księcia Mtt- 
ternicha, lecz i u panującego K róla pruskiego. Jeżeli 
P’pca powyższa będzie dobrze p rzy ję tą , p. Forster za ­
mierza pomnożyć publikacyj swoich tego rodza­
ju . Przedpłata na dzieło zapow iedziane wynosi G złp.

Z  wielkiem zajęciem  przeglądałem  w ostatnim czasie 
znakomite dzieło innego rodaka naszego, p. S tan. Z a ­
rańskiego, w ychodzące w  Wiedniu p o d ty tu łem : „Dzie­
je  pow szechne, u łożone na w tó r  roczników etc.*, o 
którem  ta k ie  j u i  po dwakroć wzmiankowaliście. Autor
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korzysta! s  najlepszych prac historycznych i znane mu 
są ow oce najnow szych badań tak  na polu dziejów sa ­
mych ja k  i w zakresie nauk  w  dziedziny ich zacho­
dzących. Plan dzieła dobrze je s t pomyślany, i o ile 
z  pierwszego tom u, obejm ującego erą chrześciańską od 
r. 1 do 1 0 0 0 , sądzić  m ożna , bgdzie troskliwie i su ­
miennie w ykonany. Szanow ny pisarz może za  wiele 
naraz zam ierzy ł, chcąc ułożyć podręczną książkę dzie­
jó w  zarazem  dla uczniów k/as niższych i w yższych 
W  praktycznem  wedle nićj uczeniu może pokażą się pe­
w ne niedogodności, nie tyle dla nauczyciela ile dla ucznia, 
które jed n ak ie  pierwszy potrafi z  łatw ością usunąć, 
poniew aż sam a różnica druku i ścisłość podziałów i na­
pisów  staw iają cięg w ykładu jasno  przed oczy. Dzie- 
jofcraz je s t bardzo dowcipnie u łożony , bo zajm uje, 
uczy  i łatwo w pam ęć sio wbija. Język je s t czysty, 
popraw ny, wyrazisty; styl jasny , zw ięzły, okrągły, płyn­
ny. W  ogóle dzieło jes t ze w szech miar godne i zaję­
cia prywatnych osób i nauczycieli z pow ołania, jnk  i o- 
pieki zakładów naukow ych. Spodziewać sią należy, że 
szanowny pisarz me dozna trudności, kióreby mu były 
przeszkodą w  doprowadzeniu pracy swej do końca.

Paryż 3  czerwca.
Danie dziennikom zakazu mówienia o zwiedzeniu m u­

zeum artyleryi przez C esarza i króla Bawarskiego, w y- 
rodziło różne pogłoski; ale danie zakazu nie było czem 
innem tylko względnością okazaną dla W . księcia Kon- 
startego . Cesarz udaje sin czę to do muzeum artyleryi 
i robi w k m  różne próby. Udając się do m uzeum  z kró­
lem Bawarskim , Cesarz zrobił próbę, którą m ożna u -  
w aźać za  w ażne odkrycie. Pokazanie odkrycia królowi 
B aw arsk emu nie p rzed e  iw h lo  niedogodności, kiedy po­
kazanie jego W. księciu byłoby nierozsądkiem. W . ks ą- 
żę  rb  t był uw ażającym  na w szystko, zby t wiele poka­
zyw ał cieraw ości, aby C esw z mógł inaczśj postąpić.

Jeden pisarz, który był opatrzony w  dobre okulary, 
m a opisać Irs fails et gesles W . księcia podczas jego 
pobytu we F ranc ji. P rara  może być ciekaw ą. W  oso- 
b e W. księcia spotka y się we Francyi maniery rosyj­
skie z  manierami francuskiemi. Sprzeczność była wielka 
i dla tego tyle o nićj m ów ią. U w ażąjąc rzeczy pod 
w zgUdsm uczucia opinii pnblicznąj, m jżnaby  powiedzieć 
że Francya je s t gorzej z  R osyą niż była, ale opinia to 
nie rząd. R ząd prowadzi się innemi racyami, a  rząd 
może mieć powody utrzym yw ania dobrych stosunków  
z R osyą. Znow u m owa o widzeniu się C esarza A le- 
ksand a  II z Cesarzem Napoleonem III, m ow a je s t  na- 
w it  o widzeniu się dwóch cesarzowych. Wielki książę 
K onstanty był tylko jeden dzień w Osborne, ale miał 
czas zwiedzie flotę angielską pod Spithead.

Jeszcze 8 i | nie rozpoczęła w Parkiecie gra na drogi 
rowyjskie. Gra prow adzi s  ę  w samej kul s :e. K urs akcyi 
dróg ro sy jskeh  je s t niski. Uczucie publiczne m a odrazę 
do tych ekcyj, jak o  obróconych na szkodę Francyi. Ro- 
sya zrobiłaby sw e drogi bez pomocy Francyi, ale przy 
je j pomocy zrobi je  p r;d re j.

M Iną je s t, a  przyn»jmniąj nie je s t pew ną wiado- 
domość, według którśj Francya miała żądać od T urcyl 
odwołania księcia V ogrridesa z  Mołdawii. Takie żąda­
nie robi się w tenczas, kiedy je s t pew ność. R ząd fran 
cuski niekontent je s t z  postępowania R eszyda paszy. 
Stanowisko D iem ila bąja w Paryżu je s t trudne. Mimo 
głoszenia lorda Cl rendona, że w spraw ie mołdo-woło- 
sk  ej Anglia je s t bezstronną, lord RedcLfle pracuje w sen- 
s  e i rzeciwnym Francyi. Edimburgh Review  ogłosił ar- 
ty iu ł  za jednością Rumunii, ale od niejakiego czasu 
artykuły nic w Anglii n e znaczą.

P. Benedetti wrócił kilka dni tem u z żoną z Egiptu . 
objął dyrekcyę redakcyi politycznej m inisterstw a spraw  
zngranicznich. T ak  zw ane wielkie depesze p isre  on sam , 
alb o jeden z pięciu poddyrektorów ; redaktorowie piszą 
sam e depesze tak  zw ane małe. W yznactona na ten cel 
kom isya, nierozstrzygnęła jeszcze  sprzeczki między kon­
sulam i trypol tańskiemi panami B at;a i Herman.
u i i  *n one^ obiedzie u  hrabiego W alewskiego,
król B aw arsk i, stosownie do praw  etykiety, zajm ował 
p ierw sze miejsce i mi»t po prawęj stronie hrabiego W a­
lew skiego, a  przed sobą hrabinę. Po  obiedzie był liczny 
w ieczór. Król Bawarski był we fraku .

W czorajsza rew ia jazdy dana na łąkach Longchamp 
dla króla B aw arskiego, była piękną. W ystąpiło  na niej 
3 2  szw adronów . Cesarzow a patrzyła na nią z pojazdu. 
Ju tro  odbędzie się na tych samych łąkach rewia gw ar- 
dyi pieszej. Z abaw ne są  bons mor*, które kleją żołnie­
rze w racąjąc z rew ii, o  monarchach, przed którymi wy- 
stępują. ,

Palais Royal p rzes ta ł m ow ie o podróży księcia Na­
poleona do T urynu. D osto jny książę  uda się do Man- 
chestru dopiero w końcu bieżącego miesiąca, o  mał­
żeństw ie księcia ani m ow y.

Lord Cowley i doktor Kern byli u  C esarza z poże­
gnaniem. Lord Cowley m a za  parę tygodni powrócić. 
D oktor Kern opuszcza Francyę unosząc  dla niej głębo­
kie uczucie wdzięczności.

Zbliżenie się Anglii do Stanów  Zjednoczonych zaj 
muje uw agę. Jedni w idzą w tem ewentualności przy- 
mierzowe, a  drudzy w pływ  liberalnych deputow anych 
Zbliżenie się je s t bardzo popularncm w  średnim świecie 
angielskim.

Dawnićj Anglicy przyjeżdżali do  Paryża na rewolu- 
cy®, teraz Francuzi jad ą  do Brukseli jeżeli nie na re- 
wolucye, to na emeuty. Gdyby były train de plaisir , 
m asy ciekawych udałaby się do Brukseli. Idąc za  Chro- 
niclem, Globe ogłosił obszerny i pochw alny artykuł 
dla Cesarza i Francyi.

Minister Biliauit zajm uje się sam emi wyborami. Od 
tygodnia telegraf prawie dla niego tylko pracuje. Mini­
s te r w alczy z dworem i jego powinowatemi, z  których 
każdy chciałby być deputowanym. Pan Billault chce 
w ziąść  deputow anych po a® dworem, bo chce u tw orzyć 
partyę im perialistow ską. Protegowanym przez dw ór o- 
biecuje Wybór do rad departamentów. w  wielu departa­
m entach pokażą się  dubeltowi kandydaci rządow i, jedni

popierani przez m inistra, a  drudzy przez dwór... mimo 
ministra. —  Część ostatnich je s t zalecana przez Palais 
Royal i la Presse. Zapew niają, że niektórzy kandydaci 
podani przez komitet umiarkowanych republikanów, nie 
chcą przyjąć m andatu. W szyscy  kandydaci republikanc- 
cy m ąją zam iar odmówienia przysięgi. Miasta w ystąpią 
zapewnie licznie w  wyborach i wyborcy Paryża mogą 
się pokazać jaskraw em i, ale wioski trudno będzie pre­
fektom poruszyć. La Presse chciałaby, aby we Francyi 
było jak  w Anglii her Majesty’s opposition, ale takićj 
opozycyi nie rozum ie Francya, zakłócona w  korzeniu 
w ładzy spótecznój, to jest w formie rządu i dynastyi.

La Semaine politique pana de C ćsśna, zacznie w y­
chodzić przyszłego tygodnia w formie Exatninera, E- 
conomisty i the Presse. W ątpię, aby podobne tygo 
dniki udały  się we Francyi.

W czorajszy  spadek giełdy był przypisany pogróżkom 
Miresa, że sw ój dom zlikwiduje. Jego spólnicy u trzy­
m ują, że istotnie taki ma zam izr, i że chce spłacić 
sw ych wierzycieli w walorach przem ysłow ych, po ich 
kursie giełdowym. Mires m ógłby zrobić wiele złego gieł­
dzie i rządow i pod pozorem likwidacyi. Byłaby to do 
b ra sp ek u lacy a .

2 * a r y a  4  czerwca 
Pan  Gmnier de Cassaignac w yłożył w  dzisiejszym 

Constilutionnelu rządow ą teoryą o w yborach, która 
uzupełnia wyborczy oko'nik ogłoszony przez ministra 
spraw  wewnętrznych. R ząd zostaw ia narodowi wolność 
w wyborach, ale znosi komitety wyborcze i rajfurów 
wyborczych, a  nadto przedstaw ia narodow i w łasnych 
kandydatów. W prowadzenie teoryi w  praktykę je s t naj­
trudniejsze na t u m i e  kandydatur rządow ych, z  przyczy­
ny różności w pływ ów  i obrazy miłości w łasnych. Z a ­
ledwie minister u łożył listę kandydatów  rządow ych i 
przesłał j a  do prefektów, pokazały s ę  nieposłuszeń­
stwa. W  B ordeaux p. Dawid im peryalista i były depu­
towany, nie chce się zgodzić na wybór ministeryal ty, 
który padł na kogo innego i przedstaw ia się sam  jako 
kandydat, jako  iuperyal sta.... im peryaiista używ ający 
za sw ój organ Siecią. Podobne nieposłuszeństw o po­
kazało się w kilku innych departamentach. K andydatu­
ry opozycyjne pokazują się na chybił t r , fil i nie może 
być inaciej. Komitet wyborczy umiarkowanych republi­
kanów  nie je s t w stanie w yw rzeć w pływ u na prowin- 
cye, orgranicza się niemal do sam ego P aryża i nawet 
w Paryżu napotyka na trudności. Mimo że m ów ią inaczćj 
kandydaci republikańscy nie pokazują chęci złożenia przy­
sięgi i zasiadania w Izbie, lękąją się odpowiedzialności 
przed partyą, a  niechcą także w ystaw iać się na następstw a 
odmawiania przysięgi. Nie przyjm ując ofiarowanćj mu 
kandydatury, jenerał Cavaignac tłum aczy się tćm , że 
ju ż  raz przysięgi odmówił. Debaty nie chcą się mie­
szać do wyborów, chcą zalecać kandydatów  i zosta­
w iają tę  rzecz sam ym kandydatom . Francya ma tylko 
15 dni czasu do wyborów, a dotąd nie wiadomo je s t 

jacy  kandydaci opozycyjni w Paryżu w ystąpią. O pro- 
wincyech nie mówię, bo o tem nie lwie naw et komitet 
wyborczy. W  Paryżu p. Carnot ma najwięcej nadziei. 
Pan Havin naczelny redaktor Side la nie je s t popular­
nym. Le Pays pokazuje niejaką niespokojność o w y­
bory. Nie wierzę bardzo w tę niespokojność. Rząd 
zwycięży i jeżeli pokażą się tu  i owdzie opozycyjne 
wybory, rząd je  w staże  za  dowód, że wybory były 
wolne i że cesarstw o znajduje stronników w ogromnćj 
w iększości naredu.

Dzienniki angielskie w yrażają się oględnie o w ybo­
rach.

W ypraw a kabylska idzie dobrze. Kabylowie zaczy­
nają się poddawać. W ypraw a ta m a znaczenie polity­
czne z  tego powodu, że Kabylia je s t położoną opodal 
Algieru i w środku posiadłości francuzkich i że  była 
obaw a, aby w razie wojny Francyi z Anglią, Anglia 
nie zbuntow ała tćj prowincyi. W ypraw a kabylska może 
być uw ażaną za  przygotowanie na przypadek zerwania 
F rancji z  Anglią, ale może być także uw ażaną za 
proste uzupełnienie panow ania Francyi w Algierii.

Wiecie, że hr. W alewski przesłał okólnik w  przed­
miocie spraw y księstw  holsztyńsko-lauenburskiego i że 
ten okólnik je s t przychylny dla Danii. Francya nie chce, 
aby ta  spraw a była wniesioną na sejm frankfurtski 
życzy sobie, aby b y h  zakończoną n s  drodze układów 
miejscowych, w których Dania otrzym a przewagę. T ak 
w  spraw ie duńskićj jak  w spraw ie moldowołoskićj 
"raneya napotyka na główne trudności w środkowćj 
iuropie.

Morning-Herald, Daily-News i Morning-Adver­
tiser zrobiły zarzu t W . księciu K onstantem u, że  nie 
udał się do Londynu. W . książę w ykonał sw ój począ­
tkow y plan, plan skierow any ku pozyskaniu Francyi dla 
lo sy i, zmodyfikował tylko trochę plen za  radą Cesarza, 

który m a pow ody zbliżenia się do Rosyi, ale który ma 
także powody zachow ania przyjaznych stosunków  z An­
glią. W. książę zmodyfikował również na radę C esarza 
Pjan sw ego postępow ania jeżeli nie z innćm mocar­
stwem to z  am basadorem  tego m ocarstw a. W . książę 
przybył d0 Paryża  z planami postępow ania zbyt ściśle 
. f ,u 0,nemi5 al® po paru dniach obcowania W . ksią- 

, e  ^Pływow i Cesarza, który wywiera zw ykle u-
/ a w s z e ^ c h ^ ’ ktÓrły 8iQ 1 nira stykW -^ a w s  chodią pogłoski o w yjeździe C esarstw a do

Niemiec i zaw sj*  utrzymują , że  nad tem pracuje usil­
nie dw ór pru i. Dwór pruski m iał zapytać Cesarza 
gdzie chce, aby o % ty  się m anew ra... Na wyjeździe 
Cesarza do Niemiec zyskałby niezawodnie w pływ  Fran­
cyi i napoleom zm , aie mogt8by być zachw ianą polityka 
napoleońska, tak  ja k  J ł  ludy ro z u m n ą . j ei eli można 
wierzyć licznym zapewnieniom, Ce8ari ma mieć jak ieś 
plany ogólnej pacyfikacyi i ma mieć przekonanie, że 
podobna pacyfikaeya m oże obejsc się bez wpj n„  -prze- 
baby być in sacris, aby  zrozum ieć taki mistycyzm je ­
żeli istotnie Cesarz go w yznaje. Ja  nie widzę dla ce­
sarstw a tylko politykę w pływ u w  Europie i politykę 
trzech zapór.
£&Hr. Kisielew wyjedzie wkrótce na  urlop dwumiesię­

czny. Nicby nie było dziwnego gdyby nie powrócił 
gdyby zosta ł zastąpiony przez kogo innego. Hr. Kisie­
lew należy do partyi niemieckićj, która chce zwolnienia 
w system ie rosyjskim , kiedy partya słow iańska, do któ 
rej należy książę Gorczaków chce utrzym ania dawnego 
rygoru. K siąże Jussupow  opuścił Paryż.

Hr. W alewski postanow ił zrobić w izytę przez p. Fer 
dynanda Barrot nuneyuszow i papiezkiemu w Brukseli.

Onegdajsze zebranie akcyonaryuszów  Univera skoń 
czyło się na zwycięztwie Ludwika Veuillot i pana J a  
conat, gerenta dziennika. Plan pana Juliusza Goudon 
nie zosta ł przyjęty. Univers będzie wychodził jak  da 
wniej i żadna zmiana w jego opinii nie zajdzie. Od nie­
jakiego czasu w ychodzą d,wa w ydania Univera: jedno 
codzienne, a  drugie trzy razy na tydzień,

Co zrobił w  swoim wydziale minister sprawiedliwo 
s c ,  to zrobił w swoim wydziale minister spraw  w e 
wnętrznych. Merowie odebrali rozkaz nie zam ieszczania 
w aktach stanu cywilnego tylko nazw isk i tytułów  ob 

jętych  metryką. S tracą na te n  fałszyw i hrabiowie, ba 
ronowie itd. wszyscy tak zwani faux honorables.

Spadek giełdy zaczyna alarmować. Mires grozi cią1 
gle likw idacją  swego domu. Giełda nazyw a upadłość 
T hurneyssena upadłością polską.

Onegdej mieli się zebrać na obiedzie u  Vefoura dê  
legaci od avouis  całej Francyi; przysłani dla przedsta 
wienia rządow i uw ag w przedmiocie zamierzanych re 
form w procedurze cywilnej i handlowej, ale komisarz 
policyi obiadu zakazał.

Adwokaci Berryer i Chaix d’E st Ange skończyli przed 
sądem apelacyjnym w D jon  obronę spraw y hrabiego de 
Chambord i rządu. Oorony były długie i wymowne. 
Sąd wyda wyrok dopiero za dni kilka.

W yszły dwie historye po'ityczne a oświecające cza­
sy  ostatnie: historya Ludwika Filipa przez pana de 
Nouvion i historya upadku Ludwika Filipa przez pana 
Granier de C assaig iac.

W ystaw a ogrodnicza ściąga jeszcze  ciekawych. Pię 
knie ona została  urządzoną w pałacu przemysłowym 
Pałac został zamieniony na ogród z  rzeczką, z mostem 

wielkiemi drzewami i prześlicznemi kwiatami. Z  pod 
niesieniem się bogactwa, ogrodnictwo robi wielkie po­
stępy we Francyi i zaczyna zbliżać się do ogrodnictwa 
angielskiego. Z a  kilkanaście dni otworzy się na pierw- 
szćm piętrze pałacu przem ysłow ego w ystaw a sztuk  pię 
knych. ________

czerwca.
Z. W yczytaw szy w  w assem  piśmie pod dniem 27go 

kw ietnia, artykuł jednego z tu t jś z y c h  korespondentów 
Czasu, w im iankujący o udziale doktora p. Dropsego 
krakowianin % w konkursie ogłoszonym tu dla uczonych 
całego św ia ta , a  tyczącym się nowych wynalazków 
praktycznego użycia elektryczności w medycynie, mnie­
mam iż więcej szczegółow a wiadom ść o całym to*u 
konkursu tego, w  kolumnach Czasu, jak o  organie zaj­
mującym się specyrlnie krejiw em i rzeczam i, z  łatwo- 
śc ą  miejsce znajdzie. W  tym więc trzekonaniu te słów 
kilka, znanej uczynności w aszej polecam.

Dla rzeczonego konkursu, ogłoszonego ja k  powiedzia­
łem w yże j, z  woli C esarza Francuzów  dla uczony h 
całego św iata z nagrodą 5 0 ,0 0 0  franków , p. Dropsy 
osiadły na W ołyń u i pracujący tam od lat kilkunastu 
nad wydoskonaleniem odkryć swoich, co do użycia elek­
tryczności w medycynie, zjeżdżał do P a r n a  dw a razy.

P rzy pierwszej bytności, p. minister oświecenia z»>- 
deklaroweł m u , iż z powodu wojny konkurs na później 
odłożonym być n usi. Niezrażony tym nieprzewidzianym 
zawodem , ufny w w ażność swych odkryć, ko riysta  on 
z przywróconego pokoju Europie i przybyw a tu  po raz 
drugi na początku b. r.

R eputacya lekarska p. D ropsego znaną mi była jeszcze 
z kraju. P ragn tc  więc i tu  zbaw iennych rad jego zasię­
gnąć dla ciężką chorobą złofonej siostry, miałem zręczn ść 
widywania go codziennie, i byłem naocznym świadkiem, 
jak  i tą  rażą tylko żelazna jego wola i silne przeko­
nanie o w ażności w ynalazku , zdołały zwalczyć tysiące 
nasuw anych m u p rzeszkód , naj rzód przez rząd a na­
stępnie przez panów kom isarzy dla zbadania tvch od­
kryć w yznaczonych. W  gronie konkurujących jeden tyl­
ko ów  rodak nasz z cudzoziemców całej Europy, jako 
przedstaw iający odkrycia zupełnie now e, miejsce uzy­
skać  potrafił. Zbytecznćm byłoby mówić, ile przekona­
nie niechętnych cudzoziem cow i, panów  kom isarzy, tru­
dności mu przedstaw iało.

W szakże w szelkie zarzuty  pod względem teoryi, we 
w szystkich punktach przez Dropsego stanowczo zbite 
zostały. Doświadczenia z a ś  praktyczne powiodły się 
jak  nejświetnićj. Dwaj chorzy sparaliżowani, a  od kilku 
miesięcy w szpitalu  Charite bez najmniejszego skutku 
leczeni; po 12stu  zastosow aniach elektryczności według 
metody rodaka naszego uczuli się bez porównania lepiej. 
Tem  w iększy zaś podziw i ogólne wrażenie to spra­
w iło , iż elektryczność poprzednio przez lekarzy pary­
skich zw ykłym  sposobem  u ż y ta , stan tych chorych o 
wiele była pogorszyła. W  onczas ogólnie namawiano 
pana Dropsego żeby przez dłuższy czas w Paryżu się 
za trzym ał, i doświadczenia sw oje posuw ał dalśj. B a­
w iąc ju ż  tu  jednak  i tak  miesięcy 4ry dla ciągłych prze­
szkód , które m u czyniono , obowiązki jego jak o  szefa 
szpitalu i lekarza mającego liczną praktykę, niedozwo- 
liły mu d łu ić j pozostać. Dawszy więc dostateczne do­
wody rozum owaniem i czynem , że odk ryca  jego są  
zgodne z  p raw dą; nauczyw szy lekarzy paryskich spo­
sobu leczenia elektrycznością według metody swojćj; 
gdy nareszcie doświadczenia w tćj mierze w  szpitalu 
Chnritś pod doktora Baycra dalej odbywać
się m iały, on P a ry i w pełnej nadzie i, że  praw ­
da tryum f odnieść pow inna, pomimo tego, ii  odkrycia 
takow e nie na francuskiej lec i polskiej ziemi zrodzone 
zostały .

Źe ta  nadzieja zawiedzioną być nie m oże , dostate­
cznie upew niać zdaje się to, iż w czoraj je s -cze , cieka­
w ością pow odowany będąc w szpitalu C haritć , dowie­
działem się od dyżurnego doktora pana D upuis, i e  je ­

den ze sparaliżowanych pacyentów, m etodą pana Dro­
psego ciągle leczonych, dziś na nogi ju ż  staw ać za­
czyna, a  drugi także bez porównania ma się lepićjj.

W ie d e ń  7 czerw ca . W czo ra jsza  Gazeta Wie­
deńska zam ieszcza tra k ta t m oneta rny  w  dniu  2 4  s ty ­
cznia r . b. zaw arty , a  ra ty fikow any  p rzez  J .  C. K. 
Ap. Mość w  d. 3 0  kw ietn ia  r .  b . P aństw a n iem ieck ie  
należąco do teg o  trak ta tu  s ą :  A ustrya , P ru sy , B a- 
w a ry a , S akson ia , H an n o w er, W ir te m b e rg , B aden, 

B esye , księstw a  sask ie  (W e im a r , K o b u rg -G o - 
tho, M eim ngen , A lte n b u rg ) , O ld en b u rg , B runszw ik , 
N assau , k sięstw a A nhaltsk ie , k sięstw a  S c h w a rz -  
bu rgsk ie , L iech tenste in , W a ld e ck , obie lin ie  R euss, 
S chaum burg -L ippe  i L ippe, tu d z ież  m iasto F ran k fu rt. 
G łów ne zasady  teg o  trak ta tu  są:

Za w ag ę  m onetarną  p rzy jm uje się  1 fu n t ce lny  
czyli 5 0 0  gram . >~rebro tfu ż y  za podstaw ę w arto ­
ści. T a la ry  i re ń rk ie  dzie lone  być m ają na se tn e  
częśc i. D zisiejsza stopa  14 tal. z g rzy w n y  zam ien ia  
się na 3 0  ta la ró w  z funta; 2 0 - jto p o w a  m oneta ( a u -  
s try ack a ) na 4 5  z ło ty ch  z funta; 24* /, stopow a m o­
n eta  (n ad reń sk a ) na 5 2 '/*  z ło ty ch  z  funta czystego  
s re b ra . N azw y b ę d ą : w aluta ta la ro w a , w alu ta  a u -  
s try ack a , w alu ta  p o łu d n iow o-n iem iecka .

P aństw a  k o n trak tu jące  obow iązują się  bić m onety  
sw o je  odpow iednio  do  p rzy ję tó j stopy  tak  w  tala­
rach  i z ło ty ch  austryack ich  lub  reń sk ich  ja k o  i w  c zę ­
ściach  ich  */,. ta l. i y 4 z ło teg o . P róby  odbyw ane być 
m ają n ie  kam ieniem  prob ie rczym  le c z  na d ro d ze  
ro z tw o ru  s re b ra .

Dla s tó sunków  handlow ych b ite  będą  ta la ry  zw iąz­
ku m o n eta rn eg o  i dw uta larów ki ( ł/30 i ł/ 15 funta); 
p ie rw sze  w arte  b ędą  1 ta l., i ' / a z łr .  au s tr. lub 1 %  
złe. niem .; d ru g ie  2  ta l . ,  3  z łr . au slry ack ie  lub 3 %  
z łr . n iem . M onety te  zw iązkow e p rzy jm ow ane będą 
w e w izy stk ich  państw ach  sk o n cen tro w an y ch , tak  
w kasach publicznych i in s ty tu tow ych  ja k  i w  p ry ­
w atnym  obigu porów nie  z  m onetą  k ra jo w ą  i nikt 
p rzy jęcia  ich odm aw iać niem oże w  w y p ła tach  w szel­
k iego  rodzaju . T alary  zw iązkow e b ite  do tychczas 
przy jm ow ane będą  ró w n ież  w szędzie , gdyż m ają tę  
sam ą w arto ść  co  i now e m ieć będą.

S łósunek  czy steg o  sreb ra  do m iedzi w  tój m o n e­
c ie  ma być jak  9 :  1 ,  a p rze to  27  ta la ró w  w aży ć  
będzie  1 fun t czy li 5 0 0  gram ów .

K ażdem u p ań rtw u  w olno ibić ty le  dw u ta la rów ek  
ile mu się  p o d o b a , na tom iast zaś sz tuk  ta la row ych  
ty le, aby  po kon iec  r . 1 8 6 2  każde z państw  w yb i­
ło  ich najm niój po 2 4  sz tuk  na 1 0 0  g łó w  ludności 
a w  la tach  późn iejszych  po 16 najm niój f i la ró w  na 
100  g łów .

G dyby s ę o k aza ła  w  m onecie  jak iego  k ra ju  p ró ­
ba m y lna , lub gdyby  m oneta teg o  k ra ju  p rz e z  u -  
życie w y ta rła  s ię , takow a śc iągn ię tą  być w inna ■ o -  

ieg u  i zastąp ioną  ma być now ą, trzym ającą  p róbę 
w agę  należy tą . K oźdem u państw u  w olno bić lż e j­

szą m onetę  zdaw kow ą s reb rn ą  i m iedzianą do  ob ie­
gu  codz iennego  pod ręcznego , lecz  z w yraźnym  na­
pisem  „m oneta  zdaw kow a" i takow a n ie  m oże p rz e ­
nosić w  sreb rn ó j m onecie  najm niejszój sz tuk i po łow y 
b rzęczące j, w  m iedzianói zaś 5 p ru sk ich  lub 6  innych  
feników , albo  4  k ra jca ró w ek  podzia łu  sto w eg o  (1 0 0  
kr. na 1 z ł .)  m oneta zdaw kow a sre b rn a  n ie  m oże 
być bitą w  lże jszej stop ie , ja k  3 4 %  talar, w alu ty  
ta larow ej, 5 1 %  z ł. w alu ty  au stryack ie j i 6 0 %  z ł. 
w alu ty  n iem ieckiój. Im ienna w arto ść  w alu ty  m ie­
dzianej odpow iadać ma w  talarow ój w alucie 11 2  tal. 
za cen tn a r ce lny  m iedzi, 1G8 z ł. au s tr. i 196  z ł. 
niem . Ilość m onety  zdaw kow ój zastosow ana m a być 
śc iśle  do w ew nętrznó j p o trz e b y ; a nikt nie m oże 
być zm uszonym  do jó j przyjm ow ania w  ilości p rz e ­
noszącej w arto ść  najm nie jsze j sz tuk i b rzęczącó j 
m onety .

P rócz  te g o  rządow i austryack iem u  w olno  j e s t  dla 
handlu je g o  ze  W schodem  bić nadal m onety  n azw a­
ne  „ ta la ram i lew anckiem i" z pop iersiem  M aryi T e ­
re s y  z r . 1780.

Dla u łatw ien ia  w handlu b ite  będą  w  k ra jach  zw iązku  
m o n eta rnego  sz tuk i z ło te  pod nazw ą „k o ro n a  i p ó ł 
k o ro n a ,"  a  to  p ie rw sza  z % „  fun ta  czy steg o  z ło ta , 
d ru g a  7,00 funta. Inne  p ien iądze  z ło te  n iebędą b i­
te ;  w yjąw szy  iż A ustrya m oże bić do tychczasow e du­
katy  sw o je  aż do ro k u  1855. P ien iądz  z ło ty  będzie  
m iał w arto ść  w  stó sunku  do s re b ra  w  m iarę  poszu­
kiw ania i p o trzeb y  i d la te g o  n ie  m oże być  uznany  
za p ien iądz s ta le  w  w y p ła tach  przy jm ow any  i n ik t 
nie m oże być  zniew olonym  do przy jm ow ania  s ło ta  
w  m iejsce  w y p ła ty .

W  m onecie  z ło tó j b ędz ie  na  9  częśc i czy steg o  
z ło ta  1 c zęść  m ied z i; d la  tego  4 5  ko ron  lub 9 0  
p ó łko ron  w ażyć m a fun t celny . W  w yp ła tach  b ę ­
dą poczy tane  te  sz tu k i z ło te  za w a ż n e , g d z ie  się  
okaże  od naznaczonój pow yźój w agi różn ica  #/aoM* 

Państw a zw iązkow e n ie  są  obow iązane śc iągać  
i na sw ój k o sz t p r z e b i ja ć  lub do kas przy jm ow ać, 
sztuki z ło ta  w y ta rte  lub oberzn ię te , lecz  p rzy  śc ią ­
ganiu onych lub w  przyjmowaniu liczyć  j e  będą  
w ed le  rz e te ln ś j ich w artości.

N ie w olno żadnem u państw u ani źadnój in s ty tu -  
cyi bankow ój lub k redy tow ej z a s trz e g a ć  p rzy jm o­
w anie lub  w y p łacan ie  w y łączn e  bądź s re b ra  bądź 
z ło ta  z  naznaczoną z g ó ry  w arto śc ią  te g o  o sta tn ieg o .

T rak ta t ten  nab iera  praw om ocności od Ig o  m aja 
1857  i obow iązuje do końca r . 1 8 7 8 , po u p ły w ie  
teg o  czasu  je ś li nie nastąp i w ypow iedzen ie  onego  
lub zm ian a , p rzed łużany  b ęd z ie  co  la t 5 . W y p o w ie ­
dzen ie  pow inno n astąp ić  zaw sze  na 2  la ta  p rzed  u -
p ływ em  term inu.

Taka je s t tr e śó w ażn ie jszych  a rty k u łó w  pow yźszój 
um ow y. O prócz n ich  są  je s z c z e  inne  a rty k u ły  o d -  
n.(?*z^ce  »ię do sposobu  w ykonania trak ta tu  w e  w szy­
stkich je g o  w a ru n k a c h , lub na  m ocy  k tó ry ch  w y­
gotow ane być m ogą szczeg ó ło w e  in s tru k ey e  dla kas , 
banków , u rzędów  m enniczych  i stęp low ych , a  k tó re
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zapewne w dalszem rozwinięciu i zastosowaniu po­
wyższej umowy szczegółowo ogłaszane będą, bądź 
jako prawa obowiązujące, bądź jako przepisy postę­
powania.

B e l g i a .
Ze wszystkich miast które były teatrem rozru 

chów z powodu prawa o dobroczynności, nadchodzi 
teraz do króla adresy, wyrażające zaufanie ku nie­
mu i nadzieję, źe projekt do praw a, który się po­
kazał tak niepopularnym w kraju, cofnięty zostanie 
Tymczasem z różnych stron nadbiegające jeszcze 
wiadomości przekonywają, źe demonstracya przeciw- 
klerykalna szerokie miała rozmiary. Union libćrale 
donosi pod d. 2 czerwca: Verviers było także miej 
scem demonstracyi. W sobotę wieczór kilku z mlO' 
dzieży należącój do rodzin obywatel-kich miasta, 
przebiegłszy główne place udało się przed dom za­
mieszkały przez Jezuitów i kilkakrotny ozwał się 
okrzyk: „Precz z Jezuitami! niech żyje stronnictwo 
liberalne itd.“ Kilka szyb wytłuczono Jezuitom przy 
tój sposobności.

Władze gminne bacznie śledziły każdy ruch bu­
rzycieli, a żandarmerya oczekiwała tylko chwili dzia­
łania. Około północy wróciło wszystko w karby po- 
rządtu. W niedzielę powtórzyły się też same sce­
ny. Liczniejsze jeszcze niż w dniu ubiegłym zgro­
madzenie obiegło wśród złowróżbnych okrzyków dom 
jezuicki. W ładze gminne starały się łagodną prze­
strogą zapobiedz nieporządkowi, lecz widząc bez' 
skuteczność swych usiłowań, musiały użyć pośre­
dnictwa żandarmeryi, która około godz. 11 obecności 
swój dowiodła kilku szarżami. Przerzynała ona tłu ­
my galopem i z dobytym pałaszem gdy kamień rzu­
cony w ytłukł szybę w domu Jezuitów i ogólny wy­
w ołał poklask. Wtedy żandarmerya zrobiła zwrot 
w ty ł i uderzyła na tłumy. Kilka osób było rannych 
inne poaresdowano.

Grad kamieni obsypał również żandarmów. Jeden 
» nich uderzony został w pier*i. Sprawca uciekł do 
domu gdzie się od! ywał bal. Zandarmy otoczyli dom 
i aresztowali każdego, kto tylko zeń wychodził, 
Aresztowani w c ągu tych dwóch nocy wypuszcze­
ni zostali na wolność, z wyjątkiem trzech osób. Od 
tój chwili panuje w Verviers zwyczajna spokojność.

Dziennik wychodzący w Tournai pisze pod dniem 
3 czerwca: Jak się to często zdarza i tym razem 
zbyt przesadzono opisy mauifostacyi i rozruchów, za­
szłych w kilku miastach królestwa z powodu prawa 
o dobroczyności. Ponieważ dzienniki z powodu świę­
ta nie wyszły w stolicy, niewiedziano jak rzeczy sto­
ją, i niespokojność opanowała umysły wszystkich 
Podczas kiedy w Brukseli, Gandawie, Leodyum, An­
twerpii i Mons wydarzyły się godne ubolewania wy­
padki, w Tournai używano najzupełniejszej spokoj- 
ttości.

C h i n y .
Stan rzeczy w Chinach jest prawie ciągie tenże 

S8m , i aż do chwili odejścia ostatnich wiadomość 
* Hong-Kong, to jest do 15go kwietnia, niezaszedł 
Żaden ważniejszy wypadek n» teatrze wojennym 
przed Kantonem, wszystko jest tam w statu quo i

braz obecnego stanu rzeczy w Chinach według o- 
statnich wiadomości.

Times podaje następujące wiadomości z Chin z 15 
kwietnia ostatnią pocztą do Anglii nadeszło: „Stan 
rzeczy w Chinach nie zmienił się w ostatnich cza 
8ach, jednak jest nadzieja szybkiego załatwienia 
sporu chińskiego jak tylko przeprawią tam 10,000 
korpus stojący dziś na perskiój ziemi. Przeprawę tę 
potrzeba jak najprędzej wykonać i spór jak najspie­
szniej skończyć, gdyż już w północnych Chinach 
szerzy się wieść, iż Anglicy zbici i zniszczeni zo­
stali przez Kantończyków. Z drugiój strony docho­
dzą wiadomości, źe Cesarz powstańców odniósł zna- 
cczne korzyści nad swym przeciwnikiem w Pekinie 
rezydującym. Potwierdza się doniesienie, iż po­
wstańcy z prowicyi Kiang-si opanowali ważne przej­
ście Szang-Jup-san, którędy prowadzi jedyna dro­
ga z tój prowincyi do źyznój i bogatej prowincyi 
nadbrzeźnój Sze-Keang; oraz, iż zachodnia część 
prowincyi Tu-Kieng, i drogi w górach łączące Kiang- 
si z Tu-Kieng są w ręku powstańców; nakoniec, iż 
jo długiem oblężeniu dobyli wreszcie stolicę pro 
wincyi Kwang-si (Kaweiliog-Fu), i źe dwaj wodzo 
wie powstańców ciągną ku północnym Chinom, a trze­
ci, straszny La, na czele 60,000 ludzi zagraża Kan­
tonowi.

Zdarzeniem najwięcej ząjmującóm jakie się w cią­
gu ostatnich dni 15stu (to  jest od chwili odejścia 
przedostatniój poczty do dnia odejścia ostatniój) wy­
darzyło, jest zebranie mnóstwa chińskich depesz i 
raportów, które Anglikom wpadły w ręce w poty­
czce z 12ma chińskiemi dźunkami wojennemi. Nie­
które z tych raportów rzucają światło na charakter 
i położenie władz cesarskich w Kantonie. Wspo­
mniane są w nich plany to wytrucia Anglików, to 
zabrania okrętów angielskich i wymordowania ich 
osady; w innych znów raportach przechwalają się 
z pomyślnego wykonania podobnych planów; a na­
koniec z innych jeszcze okazuje się, iż Yeh i w ła­
dze chińskie w Kantonie nie mają pieniędzy. Z po­
czątku Yeh musiał walecznych swoich dobrze opła­
cać, gdyż inaczej żadna ręka nie chwyciłaby za o- 
ręź; prócz tego za głowy angielskie wysokie ofia 
rował ceny, poczytując ich ucinanie za bardzo nie 
bezpieczne przedsięwzięcie. Aby pokryć te wydatki 
rozpisał składki dobrowolne, które jednak zaledwo 
w pierwszych chwilach walki wystarczyły na zaspo­
kojenie tych kosztów wojennych. Teraz kasa pró­
żna i rada kantońska nie je s t w stanie płacenia na­
gród za głowy angielskie wyznaczonych, chociaż 
nagrody te zniżyła ze 100 na 30 talis. Yeh aby 
u iryć  brak pieniędzy, ogłosił że ponieważ barba­
rzyńcy są już dosyć ukarani, nie potrzebuje więcej 
ich głów. (Zawsze uważać winniśmy, iż pisze to 
ręka choć ucywilizowana lecz stronnicza, bo wal­
cząca z Chińczykami. P. R, Cz.). Ciągle jeszcze od­
krywają zamiary wymordowania osad okrętowych an­
gielskich. Syn jakiegoś mandaryna, który wcisnął 
się na pokład statku „Gu'.nase“ by wymordować po­
dróżnych europejskich, został okryty i skazany na 
śmierć wraz z 17 swemi towarzyszami; a gdy na­
stępnie ułaskawiono ich, skazując na wygnanie i 
przeniesienie do osad na całe życie, prosili na k0'

zaf0wne do innych p o r tó w -p rz e - ld a  Martinecz. Czy to aą wszystkie nazwiska, jakich ten 
f ra n t  U f  iP V l  P°  ? *  ° br0nny®-1 **7"* w podróżach swoich, tego niewiadomo do-

LićgwdchSci °ir T a H kazy po~ b d je,rołe> *ie ™ «diie P° ^ ie
vfik l ^ m BrZ,dT k0m’ aŻflby W*n0- mezatart, pamięć w Bercach p rz y c ię li ,  właścicieli ho-

„ - s a r r s f  ę L r . * ^ -  s c *
b i T w ”z e l k ? S S e S ° i  w V r ybf !  gp08Óbw°d e - dl‘  Zamdwienia dla iak,adu - e g o  w Warszawie, orkie- 
sfe ieduak strzedz ażebv « * ‘.,nd, T  W inni| 8tr7 węgier,kićj i takową już „godził. Ma to być jedna
do k ło tn i i niesookoinoŚci “ ‘ dah band muzycznych, która zyskała już sobie
do kłó tn i i mespokojnosci. I im i, nietylko w Peszcie gdzie . i ,  obecnie znajduje, ale

nOB A Ć  m P  < i T  J   - T) 1- - .. •«*.
Kromka miejscowa i zagraniczna. Idnll- T u Lo ny ; 7 dłagI czas wW ,e-

„ ■L, Wcznr.- . I w " ’ a C0 W1«ksza> ery™1* P° znaczniejszych miastach
b r a k ó w  8 czerwca. Wczorajsza pogoda sprowadź:-1 Włoch północnych. Dyrektorem jćj jest p. Farkas Miska

ła mnóstwo gości do Krzeszowic. Prawdziwie olbrzymi I który * ca l, swoją bandą stanie w Warszawie 7go lub
pociąg spacerowy zawiózł siedmset do ożmset miesz-18g0 b. m
tańców Krakowa, chcących odetchnąć świeiem powietrzem, -  p rzed kilku dniami kobieta pewna z wiejska ubra-

i ° 2 m z v L " I - I Z  °̂dWô ° k"r- i ^ . ró- weszła w Ber,mie do pałacu ministerstwa'handlu i
żnych p yjemnośc, jakich im ^ to r c z a j ,  Krzeszowice.jpod pozorem, ie  ma do mówienia z pewnym służącym

prl7 " y b* w « . wielkich]krewnym swoim, wpuszczoną została prze* odźwiernego.

pa-

W zawieszeniu, gdyż obie strony oczekując na p o - | linach ażeby raczej ich pościnać. W edług naj- 
•jłki, nic nie przedsiębiorą. Zapewne dopiero w je-sśw ieżizych  doniesień, armia cesarska jest w zu- 
8ieni lub końcu latu, Anglicy będą w stanie rozpo- * * 1
Cząć stanowcze działania wojenne, bo zaladwo do 
tego czasu zgromadzą dostateczne siły morskie i lą­
dowe na wybrzeżach chińskich. Zamierzają nawet 
przewieść pod Kanton 10,000 korpus, który stoi 
dzisiaj nad zatoką perską, a przeprawa tego korpu­
su parę miesięcy czasu zajmie, j to w razie, jeżeli 
Okoliczności dozwolą go z Persyi wyprowadzić.

Dzisiaj stan rzeczy na przedkantońskim teatrze wo­
jennym jest z obu stron odporny i wyczekujący. 
Anglicy zajmując część zdobytych warowni kantoń- 
•kich, umacniają się w nich, jak równięź fortyfikuią 
najgłówniejsze swe stanowisko w Chinach, wyspę 
Hong-Kong w zatoce kantońskiój leżącą, i faktorye 
swoje w czterech innych portach chińskich: w Szang­
haj, Amoy, Ning-po i Kakao. W działaniach zaś o- 
graniczają się na wysyłaniu parowców zbrojnych, 
które krążą w zatoce i po rzece kantorskiej; a 
W tych wyprawach parowce często staczają walki 
2 gromadami chińskich dźunek, które występując 
zaczepnie uderzają na Anglików, lub z bateryami 
nadbrzeżnemi jeśli parowce blisko do brzegu sij przy­
suną. Taką np. potyczkę Stoczył parowiec „Auck­
land* w dniu 1 kwietnia w przystani T ung-czung 
^  pobliżu Lantao z nadbrzeżnemi chińskiemi bata- 
fyami. Anglicy chcąc zabrać dźunkę mandarynów 
8tojącą w przystani, wpłynęli do tejże; lecz baterye 
chińskie dobrze obsługiwane rozpocz§̂ Y do parow­
ca angielskiego żywy ogień, tak , H w bilka chwil 
ł  Anglików było ranionych. Anglicy jednak wkrótce 
Zmusili strzałami bateryę do milczenia i zabrali dżun-

pełnera rozprężeniu z powodu niewypłacania żołdu; 
żołnierze opuszczają tłumami szeregi a niedola i 
nieukontentowanie ludu dochodzi do najwyższego
stopnia."

China Mail podaje edykt cesarza chińskiego prze­
słany do Kantonu a okazujący jak się w Pekinie 
cesarz i jego ministrowie zapatrują na spór z An­
glikami, w skutku fałszywych raportów przesyła­
nych przez wielkorządcę Yeh o zwycięztwach nad 
wojskami angielskiemi. E iyk t ten za którego wia- 
rngodnosć ręczy China Mail (dziennik a n ie lsk i wv-

t w o ic h  toalet, a nowo otworzony VauxhaU u / z ą d z o n y ^ i ,

Brakowało r i l ”  v Ho ^  1 dot4rł* ** do budaaru żony jego, gdzie
zakład e t r i  ' “ V  “ i,„„de woTk * kosztownościami, wyniosła ei,
k a f  t o  £ w ó / ,? W  W °- Ł  al6 SpOtT !cŁa0/ em- Zpał#C" do ślusarza, żąda-kał g° zawód. Wszakże jeżeli są trudność, w Uzy- jąc od niego otwarcia skrzyneczki. Ślusarz uskuteczniwszy
skamu muzyki wojskowój, zakład krzeszowicki z łatwo-1 to zdziwił sie • , ,ś o V -  . | t0> 8 9 niezmiernie ujrzawszy w skrzyneczce ko-
ni« i !  S°bl® m0i® T  T  *' * v  Cleszy  «ltownoŚoi’ 8 lubo kobieta zaraz na prędce zmyśliła, że
2 1  m ep  a ’  7 Y  *1 Y Z  a"  m° j ł  u  8 ta P»ni P a ł a ł a ,  gdyż zgub,7a kluczyk do szka-
ina każdego czasu. Podajemy ten środek, wiedząc jak tułki, przecież ślusarz niedał sie łatwo zwieść i oświad-
nasza,6 ^  3* \ ? TZ°z c*ył. 4e ■“  odni««ie «katu łkę właścicielce. W  drodze
naszą pubhczność i znając jak zakład Krzeszowicki ma kobieta chciała umknąć, lecz ślusarz który j ,  miał na
chęć dogodzenia powszechnemu upodobaniu w tój przęśli-1oku ciągl6) dognał j ą ,  przyaresztować kazał, i do bióra

j  przechadzce. I policyi odstawić, gdzie się wydała kradzież. Minister
—  Tern, dniami na poprzek dróg od ohu We: J kt<5remu nrłędni]r polioyi p„ yni(58j szkatnłkę ód •

sołych ku rogatce mogilskiej prowadzących, w niewielkiej10ddał i0nie swój, niż ta kradzież dostrzegła. Wartość
od ogrodu botamcznego odległośoi, wytknięto kołkami l 0nój wynosiła kilka tysięcy talarów, 
kierunek robót fortyfikacjąnych. Wszystkie zabudowania I *---- — ------------ --
i plantaoye po za temi kolkami będące mają być z n ie - jK lI rS  p a p ie r Ó W  p u b l i c z n y c h  i  p i e n i ę d z y  
sione a zapewne rogatka mogilska przeniesie się w obręb m e d eĄ  ^  ,  dn 8 J  Aags-
fortyfikacyjny, i znacznie zbliży się do miasta. |burg 1 0 5 Hamburg 77'/,. -Londyn złr. 10 kr. 1 2 '/^ -

-  CkZyta“ y !  Kuryerzc Warszawskim: P .ry4 m y , .  _  A(i( od rfot.  J \ etftliki 6- prooentaw.
„Z końcem r. z. , z początkiem bieżącego, ukazały]8 3 '/.  _  MoUbki B. 5-prooent -  Pożyczka narodowa 5- 

ę dwie Powieści nowo występującego na tem polu pi-|prooent 8 i’/  — ohhVi - . r .  i c
sarza p. Juliana Miłkowskiego, Krakowianina, który już]Metaliki 4 V-proo 7 3 - !  M rtaTu!f t
od lat kilkunastu policzony został do uprawiających niwę b-proo. - 1  Losy r. 1834 dtto z rokn 1830 146*/ -
piśmienniczą. Mnżnaby tu nadmienić, że kiedy ruch nau-jL oty  .  r . 1854 4-proo. 111. -  Akoye Bankowe 1005 . -  
kowy ożywiać się począł pomiędzy W arszaw, a Krako- Akoye kolei żolaz. pśłnoonój 1052'/„-Akoyo kredytu ruoho- 
wem, w tym aamym właśnie czasie przeniósł się do nas I mego 233.
p. Miłkowski, szukając pod naszem niebem nowych wra-j K u rs k r a k o w s k i  z d. 8 czerw ca.- Ruble srebrno na 
żeń i natchnień; dla tego też mniój może znane są jego] monotj polską żąd. 100%, płaeą 100. _  Banknoty austry- 
prace dawniejsze, częścią osobno wydane, a częścią pojaokie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 410, płacą 407 -  Praski 
wielu pismach galicyjskioh, poznańskich i krakowskich, kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 07*/, płacą 97 -
rozrzucone. Obecnie zaś spotykamy p. Miłkowskiego. 
w dziedzinie belletrycznój, i z przyjemnością widzimy, 
i i  odpowiedział temu trudnemu zadaniu, jak nam dowo­
dzą oddzielnie w tych dniach wydane prace, to jest obra­
zek p. n.: Im iennik , w dwóch tomach, osnuty na tle o- 
statniego stulecia, gdzie przeprowadzone są następstwa 
nierozważnego kroku ciężką okupione próbą, i powieść 
p. n.: Macocha , w jednym tomie. Obie te prace nie są 
to owe pojawiające się jakieś plagiaty; autor pracował 
z zamiłowaniem, i dowiódł niezaprzeczonego talentu. Za­
miar więc jego, jak to wieść niesie, co do usunięcia się 
z pola literackiego, byłby prawdziwą dla piśmiennictwa 
stratą*. (O  ile wiemy, p. Miłkowski nie ma zamiaru po­
rzucić zawodu swego literackiego P. Rj)

—  O stanie robót około wydobycia 54 ludzi zasypa 
nych w tunelu góry Hauenstein, nadsyłają do Berna co 
kilka godzin depesze telegraficzne. Od ostatniego donie 
siema o tem nieszczęściu nadeszły następujące raporta. 
D. 2 czerwca przed południem' spuszczono rurę na 8109 
stóp długą w otwór szybu mającego aż do spodu tunelu 
34 00 stóp głębokości i narządem pneumatycznym wydo- 
dobywano powietrze zatrute wyziewami. Kilku robotni-chodzący w Hong-Kong), brzm i. . • ------ ------------------

„Ceserzowi doniósł Yeh, iż angielscy barbarzyńcy na,t«Pme do «ybu, niezbyt mocnego
uchwyciwszy sposobność zaburzyli s-nkiii « oznało odurzenia, wytrzymać jednak na dnie długo nie-
k .r4  ich .' E T t i  S S P ' J J ? 1 0Di ° r b 4d“ ° ° ‘-
W  diiewiątym mieli,cu (roku) iotnie„ ” yBj L r . i ; % t  ” 8d' ”  pod," 1,! p™ “  11 “ *■
kantońskiego ichwycili kilku rozbójników morskich 
na jed te j lorszo (gatunek statku). Dowódca angiel­
skich barbarzyńców Harry Parkes chciał z tego sko­
rzystać i wypadek ten wziąść za pozór do wdarcia 
się do miasta. Rozzuchwalony począł strzelać z dział, 
bić w mury miasta, zapalać domy i sklepy, ig o  I 
ygo dnia, lOgo miesiąca (29 października i 6go 
listopada) żołnierze nasi stoczyli bitwy i odnieśli

wa zwycięstwa: przeszło 400 angielskich rozbój-
o; na Placu’ a dowodzący nimi admirał

ZUP0,"«0 pobitym. Gniew ludu i obywateli
H/inna! * ° dvvaKa barbarzyńców upadła. Dalej Yeh
żadan a bf ^ romad^  40,000 żołnierzy, a chociaż
niesionó 2 arZyńców zuchwałe, jednak po od­
niesionej klęsce nie odważą się zapewne na po-

kę. w kilku innych miejscach podobne zaszły po- wtórny napad: ^  t e . r A L r  ka F an cv aT  i l t  
tyczki. Chińczycy znów usiłują walczyć podstępemJzachodnie narody o ś w S z ^ y  iż całą winę za Z  
mordem i pożogą: chwytają pojedynczych żołnierzyjhałas i wypadki przypisać należy angielskim barba

W E K  “ ^ I p i o n e T  odLobmyślają rozmaite środki dla wytrucia nieprzyja­
ciół lab spalenia ich własności; a podobne plany 
Wydały się właśnie teraz przez zabranie jakichś pa­
pierów i depesz chińskich na zdobytój dżunce. 
W północnych portach chińskich, szczególniej w Szang­
haj i Amoj, je s t daleko spokojniój, B nawet utrzy­
mują się tam stosunki handlowe. W Ning-po zaszła 
Wprawdzie bójka, lecz między statkami francuzkie- 
mi a portugal skiemi, które to ostatnie często tru­
dnią się rozbojem morskim, a Portugalczycy nie u - 
4ywają dobrój sławy u innych Europejczyków w Chi—

się zamierzają.

k o S z l y  T e h 1 WySzł y in‘,tUkCye m  ? el" 
barbarzyńcami n a g l i j  "  rnp08l«?7 f  z 
nie oddalić się zamie o"1 dGbrowol-
, i ,  trw .6  i h h  „

J°wać’. “ .b‘ć lch .82ybko z obaw? aby powol-
nem postępowaniem nie z a c h ^ ii  7  Z 1 F i
go oporu. Yeh już długo w &  d°  bf  Pra" ne
dokładnie apoadb

.    jemy go przeto za najzdotniejszeir0y d„ ich osadze-
h s c h . -  Co się tycze wewnętrznych spraw c h ń -fn ia  i do postępowania z niemi. T d v  także Drowin- 
*kich, powstańcy znów odnieśli jakieś korzyści nad cye Sze-Ktang, Kiang-so, i F0-Kifly i«*«, nad mo- 
bosarshiemi, i 
f*o przewagę

przeto 11 ludzi zgl 
przy ratowaniu, a kilkunastu jeszcze jeot choryob. 

Nazajutrz Sgo przebito tię do południa przez zaaypi- 
sko tunelu o tyle, źe możnaby «ię przez otwór przeczoł- 
gać wewnątrz, lec* światło do tego otworu zbliżone ga­
sło, a wyziewy były tak ailne, iż niemożna było narażać 
nowych ofiar. Inżynierowie i robotnicy z największem po­
święceniem narażali co chwila życie swoje i nieraz po 6 i 
7 razy jedni i ci sami ludzie zaledwie z zemdlenia ocu­
ceni, spuszczali się, na nowo wystawiająo się na udusze­
nie. Podobnież było i z tym otworem, od którego odpy­
chać niejednego musiano. Niemasz nadziei uratowania po­
zostałych w tunelu, gdyż jak wiadomo było tam 81 cen­
tnarów węgla, które się zajęły, a dym z Sch centarów 
tylko już byby w stanie zadusić ich w tój części tunelu, 
która obsuniętą ziemią odgrodzona została.

Tegoż dnia zaraz po I 2 ój w południe rozkopano tie- 
mię do tyła że można się było w głąb dostać, ale wyzie­
wy buchają ztamtąd z taką mocą, że nawet przy 0t wo. 
rze ustać bez omdlenia niopodobna.

Nakoniec d. 4go rano znaleziono wszystkich zamknię­
tych w tunelu nieżywych i wydobyto ciała ich.

—  Temi dniami przytrzymano w Wiedniu jednego 
Z naJzr?c2niejs*ych oszustów, który p0 ca^j Austryip««* 
parę lat umiał nakładać na łatwowiernych kontrybucye 
lub wyłygać z nich pieniądze, że zaś w r 1 8 5 5  prze­
bywał w Galicyi i we Lwowie długi także zostawił, prze­
to wymieniamy tu przybrane jego nazwisko, bo może któ­
ry z czytelników naszych miał sposobność spotkać g0 
pod jednem z tych imion, albo nawet i wierzycielem je ­
go zostać. Właściwe jego nazwisk. Adolf Femen de Hu- 
belicz, z urodzenia K roat, skończył nauki filozoficzne. 
Przybrane zaś nazwy są następujące: Artur de Filzner,

Cwanoygiery żijd. 107%, pł. 106*/,.- Imperyały roś. żąd. 
słr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 16. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 6 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 45 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 62, pł. złr. 4 kr. 47 mk. — Listy za­
stawne polskie s kuponami bież. żąd. 98*/,, pł. 98. — Listy 
zast galie. z kuponami żąd. 84*/,, płaeą 84. -  Obligaoye 
indm. z kupon. żąd. 80%, pł. 80. -  Nowa pożyczka naro­
dowa ■ r. 1851 ż. 8 4 płaeą 83%.

Kurs lwowski i  d. 5 czerw.— Dukat holenderski złr. 
4 kr. 40. -  Dukat ces. złr. 4 kr. 49. -  Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar praski 
złr. 1 kr. 32%.— Polski kurant i piyoiozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galicyjskie listy zastawno za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 30. Galicyjskie obligacyo indemn. bes kupon, 
złr. 79 kr. 30. — 6% Pożyozka narodowa bes kuponów złr. 
83 kr. 30.

K u rs  w iedeński z 6 czerwca. — Metaliki 83%. — No­
wa pożyczka 65%.—Akoye Banku wied. 1004.— Akoye ko­
lei żelasnój północ. 194%. — Agio od złota 7%, od srebra 

— Oblig. uwoln. grunt. 70%. — Pożyczka ostatnia 
rodowa 84%. — Promrssy galicyjskie —

na-

S 7 Ł  łSSE Z 2 Z U & T & nad ?°X61  2 3
'agę w środkowych Chinach. Oto krótki o -  ziefflskicb, a barbarzyńcy nic n i e w a k ó ? ^  w K ant i

Przegląd polityczny.
Depesss telegraficzne.

P a r y ż  6 czerwca. Okręt liniowy „Eylau* odpły­
nął wczoraj do Algieru, gdzie wkrótce udać się ma
Cflpfl r°vi 7 aczC«“rSw f ę/iąca na morzu Sródziemnem. 
21 r  m iż f f n i r . ł  D d°n0Si Z A1gieru z d -
t nnwisbn J  c u i  ^andon zajmuje obecnie ważne 

l  T arbfl: wszystka idzie dobrze, po- 
god p yja. Jenera ł Chabaud bada j‘ak poprowadzić 
drogi z bukelarba i z Tizinzu dla połączenia ich.

t  o n d y n  5 czorwca. Kanclerz skarbu wniósł na
siejszem. P°*iedzeniu izby niższój, aby naleźytość 

za zniesienie cła na Snndzie, zapłacić Danii na raz 
1 lbowiem jest dostateczny zapas gotówki w skarbie! 
W niosek ten przyjęto bez głosowania. W  izbie wyź- 
•zej odczytano bil o posagu królewnój.

Ojciec ś. ’wyjechał 2go b. m. po południu z Ri­
mini p r z e z  Cesena do borli, gdzie miał przybyć 3so. 
Wjazd do Bonorni odprawi 9go popołudniu! Mówią, 
ie  Papież przybędzie także do Florencyi.

Hamb. ftachr. utrzym ują, źe król Leopold Belgij­
ski rozesłał do państw europejskich okólnik tyczący 
się ostatnich zajść w Belgii.

Donosiliśmy już o bliskióm zebraniu pełnomocni­
ków konferencyi w Paryżu, w celu zaprotokółow ania 
granicy rosyjsko-tureckiój w Azyi. Ind. belge tw ier­
dzi, i e  konfereneya ta zbierze się 13go bm.

Wystawa wyrobów rękodzielniczych i płodów rol­
niczych w Warszawie, otwartą zostanie 13g0 czer­
wca, 0 0  ogłasza urzędownie komitet wystawy WsteD 
na w y it in ,  doannlon, b ,d l ie  codrienni. praez t r i?

’ "  p r , “  0 I ,6 r »  ”  ^



4 CZAS z Wtorku 9  Czerwca 1 8 5 7 .

Priyjerhali od 6 do 8 czerwca.
' HOTEL POLLERA. Hr. Zborowski Prosper w ł. dóbr z J a ­
sła . Sokulski Pio‘r  w ł. dóbr z Podola. Moszyński W łady­
sław  w ł. dóbr z Kalinowa. Baron Konopka Leon w ł. dóbr 
z żoną z Tarnowa. Hr. Bobrowski Wincenty w ł. dóbr z Po­
ręby. Jordan Ignacy w łaśe. dóbr z Bndzy. Tchórznieki Piotr 
w ł. dóbr z Dąbrówki. Urbański W ładysław  w ł. dóbr z Ko- 
steroczyc. Kucieński Jan wł. dóbr z Szczepanowie. Sokolni- 
eki Franciszek w ł. dóbr, Sokolnioki Winoenty w ł. dóbr z R o- 
syi. Kuczkowski Aleksander w ł. dóbr z Polski. Hr. So łtyko- 
wa Helena w łaśe . dóbr z Otfinowa. Schrnt M arya, Dębiński 
Ignacy z Galicyi. Gloesel Karol z Trzebini. Heller Gnido 
z Prus. Henzel Henryk z Łańcuta. Glinka G racyan, F ioren- 
tyni Piotr radca dworu z W arszaw y. Grubemhal Teodor ze 
Złoczowa. Polańska Teresa z W ołgi dolnój. Skibiński F e r­
dynand Dr. Med., Maksymowicz Andrzej z Czerniowic. D ru- 
m er Fryderyk, Salomon Emil z W rocław ia. Dusi Ferdynand 
z Wiednia.

W yjechali: Korytowski Karol w ł. dóbr, Dębiński Ignacy 
do Galicyi. Jaroszyński P io tr. Bagieński Ignacy oficer, Z is- 
sermann Karolina, Rudeńko Zofia, Salomon Emil do W ie- 
dma. Dr. Tarnawski Korneli z familią, Kordaszewski Antoni 
do Lwowa. Szperkowski Józef, Feiger R. z familią do Prus. 
Knendich H eniyk, W itoszyńska Eleonora do Marienbadu. 
iLaeny Antoni, Henzel Henryk do Łańcuta. K otarska K une- 
gunda z córką do Drezna. Szeligowski Franciszek do Zatora 
Moszyński W ładysław  do Kalinowa. Gloesel Karol do T rze­
bini. Hr. Sołtyk  Helena, Schrot M arya dó W rocław ia. Glinka 
Gracyan do Karlsbadu.

HOTEL ROSYJSKI. Jan  Czosnowski ob. z Rosyi. K ata­
rzyna Jezierska ob. z córką z Żytomierza. Emil Dom aszew- 
ski w ł. dóbr z Korzenia. Paw eł Lewandowski w ł. dóbr ze 
Lwowa. Ludwik Ruzitzki ob. ze Szląska. Karol Fielfero ob, 
z Wiednia. Józef Pieniążek w ł. dóbr z Sanoka. Z y g m u n t  J a ­
nowski syn w ł. dóbr z Folejówki. Dymitr Bozgań kapitan 
l  W adowic. Alojza Neuhaus w ł. dóbr z familią z Pragi.

W yjechali:  Paw eł Lewandowski w ł. dóbr, K arol Fielfero 
ob. do W iednia. Edward Schwcla do Tillestein. Grzegórz 
Flondor w ł. dóbr, Ludwik Ruzitzki ob. do Lwowa. Ja® Czo­
snowski ob. do Paryża. Aleksander Molędzki w ł. dóbr z żo­
n ą , Józefa Lekczyńska ob. do Źydowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Krokowski A leksander ob., Lany 
Aleksander ob. ze Lwowa. Józefa Szm aglowska z Berlina. 
Henryk Glinkę Janczewski ob. z Rzymu. Aleksander Gost­
kowski ob. z Polski. Julia bar. Borowska w łań. dóbr z S ie­
niawy.

HOTEL SASKI. Henryk Zbierakowski z Rymanowa.

Do Dębioy . 

Do Wieliczki 

Do Wiednią

KOLEJ ŻELAZNA
o o d s l e n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
o godzinie 12tej min. 15 po południu, 
o godzinie 9tdj min. 6 wieczorem.

|  o godzinie 6tój min. 30 z rana.
godzinie 9tej min. 30 wieozorem. 

o godzinio Stój min. 10 z rana. 
o godzinie 3dj min. 25 po południa.

Do W rocławia (
I W arszawy 1 0 ł o ł,in l« 8óJ min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
1 o gedzinie 5tńj min. 20 z rana.
\  o godzinie 2ńj min. 35 po południu.
J o godzinio lOtdj min. 4S z rana.
1 o godzinie 6tój min. 40 wieczorem.
) o godzinie l it e j  min. 25 przed południem, 

o godzinio 8ńj min. 15 wieozorem.
B W rocławia i 

i W arszawy ] o godzinie 2df min. 55 po połndniu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie lltń j min. 15 przód południem, 

o godzinie 2ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
| o  godzinie 3ój min. 37 po południu.

E Dębioy .

Z Wieliczki 

Z W iednia. 

W rocławia

przychodzą. o godzinie 12tój min. 26 w nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  d czerwca. Na wczorajszym targu płacono za meo 

pszenioy ( 8 9 ‘/ ,  fnt.) 4 r. 22 k.; żyta (79 fnt.) 2 r. 37 k.; 
owsa (50  fn t.) 1 r. 36 k.; hreczki 2 r. 16 k.; fasoli 2 r. 48 
k.; kartofli 1 r. 19 k.; za ąentnar siana 1 r. 19 k.; okłotów 
4 8 ; za sąg drzewa bukowego 11 r. 30 k.;— m ss krup pszen 
nyeh sprzedawano po 18 k.; jęczmiennych 6 k.; jaglanych 8  
k.; hreczanyoh 7 k.; mąki pszennej po 7 1/, k.; żyłnćj 3 '/ ,  k.; 
P'wa lepszego 10 k., zwykłego 8 k.; wódki przedniój 27 k : 
20 Rtopn. bez podatku 14 k : — funt m asła kosztow ał 24 k.. 
szmalcu wieprzowego 29 k., ło ju  11 k., mięsa wołowego 8 '/, 

m k. (G. L  )k.
?<»'c8*c2yki 20 maja. W edług doniesień handlowych po-

ńjeniy rci)y przeC(gtne zboża i innych foraliów, jakie by ły
Ł w 6” i? “ “■i4 Da ta r6ach w Zaleszczykach, Czort-
. 0 ' I ’ , °fyrzyńcacłi, T łustem  i Uśoieezku: mcc pszenicy

I  r  % ,1  r■ 33 k.—4 r .—3 r. 54 k.—4 r. 6 0 - 4  r. 41 k.;żyta 2 r. lo  k ._ 2 r 4 k  _ 2 p 30 _ 2 p 27 k _ 2 r  15

i t  1 5  k 5 J?czmie" ‘a 1 r- 18 k.—1 r. 32 k . - 2  r — 2 r.
i  0 2  ir’ i r * ** owsa 54 k .—1 r. 4 k .—4  r. 16 k.

o "o i. 2  r . r Ł~.5:i k 5 hreczki 1 r. 42 k .—2 r .—2 r .— 
? . r f  1 ,  i n\  korudzy 2 r . - 2  r. 4 k . - 2  r  30 k . - 2  

i ’ so  k sri i50 k ;  ziemniaków 48 k .—62 k .—1
f  Centnar 2 r- l  13 k-

P,^  v drzewa5 fn&sieni» koniczu 16 r . - O - O —O—7 r. 30 k. S ąę  drze ) * ‘'v»rdojęo 6 p _ g f  lg  k _ 0 p 50
k G r. 30 k. 10 r. 10 f-. miekkiego 0 - 8  r . - 5  r. 24 k.

r - Kunt m'?»a wołowego 6 k . - 6  k.—5 r.
30 k —10 r .—10 

—  . . 1 5  k .—8 r .—8 r. „ O.,owe
6 k .—5 k .—3 k.—3 k. Mas okowity 27 k . -2 0 V  k - 8 7  k 
- 1 8  k ^ 2 0  k - 2 0  k. m. k. / .  k(G  sLA

T r e ś ć  O b w l c s / c z e n  “ p ę d o w y c h
w N. 1 2 7  K rakauer Zeitung.

Z a r v e / . u a i l l n .  C. k. Sąd oh W. Tarnowski; wierz. hip. 
dóbr Grodzisko górne czyli L ask a  6 ; f 10' do końca
lipca. -  S jd  krajow y krakow ski: U  a  c ła  w a hr. 8 i„ aUow - 
skiego, spadkobierców Kajetana Sierakow sK  ego i jy 0|yl 
Działowską celem ekstab. i  dóbr Jordanów i Pytkowice- 
term staw. 16 czerwca o godz. 10. — Sąd obw. arnowski; 
Onufrego Podowskiego celem ekstab. zapisu kompromi«*r,  
skiogo z dóbr Sirozy i Klasno; term. 16 lipca o godz.
Urząd pow. w Limanowy spadkobierców Macieja Z urka  w a. 
28 czerwca 1847 bez test. zmarłego.

U o n k u r i a .  Posada kasycra w- obrębie k r a k o w s k i m  
(800 z łr .)  term do końra czerwca. Posada nauczyciela PTzy  
szkole izraelickićj w Krakowie (350 z łr .)  term . do końca 
czerwca. — W akans dla uczniów wojskowych i cywilnych 
w wojskowym instytucie weterenaryjnym na rok 1857/8.

Ł i i p y t n e y e .  W  d 25 czerwca i 23 lipca sprzedaż real­
ności w Podgórzu pod L. 104 (cena wyw. 4666 z ł r . ) — W d . 
17 czerwca sprzedaż 459 sążni □  gruntu przy drodzo przez 
Nowy świat w Krakowie (cena wyw. 229 z łr .)  — W  d. 15 
czerwca o godz. 10 wydzierżawienie wsi Bisturzowy w  pow. 
1 uchowskina (cena wyw. 900 z łr .)

krzędow e .
(6 1 3 ) L i z ^ a z i o n s - A n k i i n d i g u n g .  ( i - 2)

legenen Religinsfondsguter Uszew und Trzciana auf die neun- 
jahrige  Dauer vnm 24. Juni 1857 biz dahin 866 wird die 3te 
Lizitazion am 17. Juni 1857 bei der k. k. F in an z-B ezirk s- 
Direkzion in Bochnia abgehalten werden.

Bur Uszcwer Gutspachtung gehóren: die Propination im 
Umfange des Gutes und der Vogtei Porąbka, dann die M aier- 
hofe zu Uszew, Biesiadki, Laniowa und Doły. Zur Trzciancr 
Gutspachtung gehóren : die Propination im Umfange des Gu­
tes , die M a h l m i i h l c  in Libiehow, die Maierhófe in Trzciana, 
Zyznowka und Bełdno.

E s wird sowohl auf die Pachtung der einzelnen Guter in 
concreto, ais auch auf die einzelnen Nutzungsrubriken, d. i. 
die einzelnen Maicrhofe, die Propinationen und die Mahlmuhle 
in Libichow besonders Lizitirt werden.

I in Falle der einzelnen Verpachtung wird fur die M aier- 
hofe die neunjahrige Pachłdauer vom 24. Juni 1857 bis da­
hin 1866 beibehalten, die Pachtung der einzelnen Propinatio­
nen und der Mahlmuhle in Libichow hat jedooh bios auf drei 
Jah re  d. i. vom 24. Juni 1857 bis dahin 1860 zu gelten.

D er k. k. Finanz-L andes-D irektion  in Krakau wird das 
unbedingte Recht zur Bestattigung odcr Verwcrfang der e r-  
zielten Bestbothe fur die K onkretal- oder cinzeln Pachtung 
vorbehalten:

Dj® Attsrufsproise des einjahrigen Pachtschillings bestehen:
I. fur die Pachtung des Gutes Uszew in ooncreto in 2720 11.

im Einzelnen, u. z. fur die M aierhófe:
Dsmw  i n ................................................................ 900 fl.
Łoniowy i n ...........................................................  200 fl.
Biesiadki i n ............................................................. 180 fl.
Doły i n ................................................................  300 11.

__ fur die Propination i n .................................... 1140 fl.
II. ffir die Paohtung des Gates Trzciana in concreto in 1500 fl.

im Einzelnen, ud zwar fu r die Maierhófe in :
Trzcianna i n ........................... ; ..........................  200 fl.
Bełdno in .  150 fl.
Zyznowka i n .......................................................  500 fl.
fu r die Propination i n ....................................  600 fl.
fur die Mahlmuhle in Libichow in . . . . 50 fl.

Die wesentliohste Bedingung ist die E rhaltung der P ach t- 
gebaude oder nach Umstanden die neue Herstellung durch die 
Paohter auf eigeoe Kosten.

Im Uebrigen wird sich auch die Lizitazionsankundigung 
der k. k. Finanz-Landes-D irekzion in Krakau vom 24. Marz 
1. J . Z. 4318 nnd die h. o. Kundmachung vom 7. Mai 1857 
Z. 3376 bezogen.

Schriftliche versiegelte Offerte werden bis zum Schlusse 
der mundlichen Versteigerung angenommen, sie mussen ausser 
den bereits vorgeschriebenen Fórmlichkeiten auoh nooh mit 
der Aufsohrift versehen sein, au f welches Objekt sie eigent- 
lich lauten.

Von der k. k. Finanz-Bezirks-D irektion.
Bochnia am 30. Mai 1857.

I n s e r a t y .
Izba Handlowo-Przemysłowa.

[N. 1516.] W ysokie Ministeryum sprawiedliwości łącznie 
z W ysokióm Ministeryum handlu wydać raczy ły  pod dniem 
13go kwietnia b. r. rozporządzenie względem protokółowania 
firm handlowych w c. k. sądzie krajowym  krakowskim  i w ła -  
śoiwych c. k. sądach obwodowych.

Izba przeto wzywa kupców i w łaścicieli fabryk , tudzież 
wszystkich zawodem handlowym i przemysłowym trudniących 
się, ażeby do rozporządzenia takowego w najkrótszym  prze­
ciąga czasu za8tósowali s ię , z tćm nadmienieniem, iż jeden 
egzemplarz rozporządzenia w mowie będącego w biórze Izby 
przy ulicy Kanonnej w gmachu M agistratualnym do‘ przej­
rzenia znajduje się.

Z Izby Handlowo-Przemysłowój.
Kraków dnia 4  czerwca 1857.

(6 2 5 -2 -3 ) W ice-P rezes T ren n e r , Sekretarz L . Bochenek.

P I S A R Z E  
Banko Pobożnego w Krakowie.

Na żądanie strony interesowanój zawiadam iają, iż od za­
stawu ły żek  9, półmiskowa 1, wazowa 1. kohelka 1 i trzon­
ków 6 próby 13 ważące łu tów  95, dnia 24 października 1854 
r. pod literą O. do N. 20 w Banku Pobożnym zastawionego, 
w edług oświadczenia osoby zgłaszającój się o wykupno jego, 
kartka czyli rew ers bankowy m ia ł zag inąć , przeto wzywają 
wszystkich interes w teni mieć mogących , aby o wykupie­
nie zestawu tego, najdalej do dnia 1 listopada r. b. zgłosili 
się , gdyż w  razie przeciwnym fant rzeczony osobie zg łasza ­
jącój się niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 5 czerwca 1857 r.
X. Andres. K o rczyńsk i P. B. P. Stachow icz  K. B. P.

tąd Wyłącznie używ a, a w ilości 245 stóp sześciennych na 
godzinę z ziemi w ypływ a, w jednym funeie prócz 453 sze­
ściennych części kwasu węglowego, następujące sta łe  części: 

isto ty  wyciągowój . . .0 .1 8  gran.
chlorku wapnia . . . .  0,37 „
chlorku so d u .................... 0.61 „
węglanu sody . . . .  1,28 „
węglanu w ap n a . . . 12,16 „
węglanu żelaza . . . .  0.33 „
krzem ionki.........................0,17 „
i żywicy ziemnej . . . 0.32 „

razem 15,42 gran. 
więc według swych głównych

praylem
Ta woda mineralna jes t 

części szcza w a  ieleesisto w a p ienna , obfitującą . 
w  w olny kw as węglowy, a w porównaniu z innemi podobne- 
mi źródłami jedna z najlepiej działających szczaw, k tóra się 
od wielu innych szczaw źelezistych przezto odznacza, że przy 
wielkiej ilości kwasu węglowego i obok miernego zawierania 
w sobie żelaza i nadzwyczajnej ilości dwuwęglanu wapna tylko 
mało innych sta łych części, najmniej zaś takich ziemnych i 
czyszczących sól posiada, które w organizmie działaniu że­
laza przeszkadzaćby m ogły.

Ta woda. k tóra stale tem peraturę 7° R. pokazuje, pijąc ją  
u ź ród ła , jes t czysta jak  k rz y s ta ł, chłodząca, bez koloru i

Od W ysokiego c. k. Namiestnictwa upoważniona

mocno szumująca, 
wie bezwonna.

z przyjemnym kwaskowym smakiem i p ra-

Chociaż świeżo czerpana najskuteczniejszą jest, jednak za- 
ohowoje w szczelnie zatkanych flaszach przez całe  miesiące 
niepodzielnie swoje części i swoje uzdrawiające skutki.

Z  winem i cukrem daje nader przyjemny i orzeźwiający 
napój.

Sześć rodzajów chorób są szczególnie, na które według 
doświadczenia Krynicka woda mineralna doskonałym i często 
niezem niezastąpionym środkiem lekarskim  jest, a mianowicie

1 ) niedostatek krw i,
2 )  upośledzone trawienie i odżywianie,
3 )  cierpienia nerwowe,
4 ) zołzy  (sk ro fu ły ) i krzywica (słabość angielska),
5 )  słabośoi maciczne, nyrck i pęcherza, i
6) osudki (choroby skórne).
Bliższe wyjaśnienia w tern poda monografia przez pana 

professora Dr. Dietl.
Obstalunki na wodę mineralną uskuteczniać będzie nadzorca 

— Z  o. k. Krajowej Dyrekcyi Skarbów.
Kraków 16go maja 1857. (5 8 3 -2 -3 )

interesów prywatnych
we LWOWIE

w  gmachu teatralnym, na placu Gołuchowskiego.
Trudniąc się i pośrednicząc w kupnach, sprzedażaoh i w y- 

dzierżawieniach własności nieruchomych, oraz w sprzedażach 
ziemiopłodów i wyrobów krajow ych, zajm ując się także u- 
mieszczaniem ofleyalistów ekonomicznych i lasowych. ora* 
nauczycieli prywatnych i guwernantek, .bon do dzieci i in - 
nyoh słu g  podręcznych, mam sobie za obowiązek przestrzedl 
Szanowną Publiczność, iż żadnych poleceń ustnie przez fakto­
rów i meklerów komunikowanych nie przyjm uję, nieohoąó 
stać się za uchybienia odpowiedzialnym. — Nadużycia bowiem 
i szalbierstwa codzienne jakich się ci natrętniki dotąd dopu­
szczają, a skutkiem których ogólna demoralizaoya służąoyoh, 
kradzieże, oszustwa i fałszowanie świadeotw zakorzenione 
zostały, są dostatecznym powodem do unikania tego złego, 
z którego ciągłe niospokojności i liczne stra ty  jawnemi się 
okazały.

W  interesach sprzedaży lub wydzierżawiania dóbr, albo 
realności — opisy jasne do bióra franco nadesłane — ka­
żdego dnia osobom interesowanym przy stósownćj infermacyi 
udzielane być mogą.

PP. Ofioyaliśoi, Nauczyciele i Guwernantki równie każdeg® 
dnia w Biórze zgłosić się mogą.

Tłum aczenia francuskie, nawet dzieł, i wszelkie korespon- 
deneye francuskie bióro ułatw ić i wyrobić obowiązuje się.

W szelkie czynności piśmienne z bióra wychodzące z nad- 
główkiem drukowanym opatrzone będą pieczęcią w łaściw ą i 
podpisem właściciela bióra. — L isty  i wszelkie zgłoszenia 
tylko frankowano przyjmowane będą. (5 4 8 -6 )

trudniący się przez parę 
1st prowadzeniem m ło­
dzieży, życzy sobie przy­
jąć  ten obowiązek w o- 
bywatelskim domu w Ga- 

lioyi lub Królestwie Polskiem. Bliższa wiadomość przy ulicy 
Szpitalnej pod Nr. 607 na pierwszćm piętrze. (8 3 1 -1 -3 )

(607) Oświetlenie gazowe. (2 -3 )

Zarząd Z ak łada  oświetlenia gazowego oznajmiwszy już okólnikami o przyjmowaniu 
zameldowań do urządzenia gazociągów, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że wykonanie tych urządzeń nastąpi w porządku uskutecznionego zameldowania, pod wa­
runkami w okólniku zawartemi.

U prasza zatem W ysokie c. k. U rzęda i Szanownych mieszkańców miasta Krakowa, 
którzy sobie rychłe wykonanie urządzeń w tym względzie potrzebnych życzij, by otrzy­
mane blankiety do zameldowań służące należycie wypełnione w  b ió r z e  Ź a k ła d U  
g a z o w e g o  pod  14*1193^ ^ 0 1 . V I ,  lub też na ręce W . b a n k ie r a  F . A 
W o lfa  podać raczyli.

Owi udział mający, którym przez omyłkę rzeczone okólniki wręczone nie zostały* 
mogsj. takowe w biórze Z akładu gazowego otrzymać.

Zw raca si§ uwagę na zawarte w rzeczonym okólniku i tegoż dodatku szczególne ko­
rzyści z przyspieszonego wykonania urządzeń do oświetlenia gazem potrzebnych, wyni­
kające, z tem nadmienieniem, ż e  w sz y s tk ie  z a m e ld o w a n ia  k tó r e  p rzed  
d n iem  1 lip c a  r- b  n a stą p ią

otrzymają osobny 3-procentowy rabat
w s z y s tk ic h  k o s z tó w  p r o w a d z e n ia  ru r  w  d om u  i p o za  d om em
([wyjąwszy urządzeń wewnętrznych, jakoto zegaru gazow ego, pająków, kandelabrów i 
t. p.) —  W  Krakowie 29go maja 1857.

Zarząd Zakłada oświetlenia gazowego.

Obwieszczenie
dotyczące się

zdrojowiska w Krynicy.
Dla zbliżającego Bi'ę początku tegorooznój pory kąpielnćj, 

spowodowaną je s t c. k. krajow a Dyrckcya skarbów, aby pu­
bliczną uwagę a szczególniej panów lekarzy na istniejący 
w Krynicy zak ład , nastręczający sposobność do kąpania sie 
i picia tamecznej wody lekarskiej, zwrócić.

To miejsce leży w północnych Karpatach, 4 '/ ,  mil połu­
dniowo od Nowego-Sącza, skąd dobrze urządzoną droga cyr­
kularna prowadzi.

Między cyrknlarnćm  miastem Bochnią, leżącem nad koleją 
żelazną i cyrkularnćm miastem N ow y-Sącz  zaprowadzone 
jes t codziennie połączenie poczty wozowćj. Z  Bochni wyje­
żdża się o 3ciej godzinie po południu, zaś z Sącza o 1szej 
godzinie po południu. Przyjazd do ostatniego miejsca wyzna­
czony jes t na 10 •/, godzinę w wieczór.

Nim się zamierzone połączenie poczty wozowej do K ry­
nicy uskuteczni, potrzeba teraz począwszy od N ow ego-Są­
cza prywatnej sposobności używać, a do otrzym ania tejże bę­
dzie pomocną w każdym razie c. k. obwodowa Dyrekcya 
skarbu w Nowym-Sączu na zażądanie podróżujących do k ą -

samćj Krynicy istnieje kolektura listowa, 
taoh k - Dyrek°ya skarbów s ta ra ła  sic w ostatnich dwóch la -  
dosyć a Potrzebom miejsca uzdrawiającego ile możności z a -  
nełnćj i a \ n{i * n#dal d1ż>’<5 będzie, aby ten zakład  do zu-

W  tyin doprowadzić.
<rnści kapielnv ,W‘?° .pomnożone są  miejsca dla umieszczenia 
?  ■- 2 wiele najrozmaitszych sprzętów do u rz a -

Dobra Grzęda
z przyleglościam i W ulka, Hamulce i  Sie­
ciechów w  oddaleniu, o %  mili ode Lw ow a,, przy 
cesarskim  ze Lw ow a na Żółkiew  prow adzącym  gościńcu 
leżące, dw a folwarki sk ładające z praw em  propinasyi, 
są  z wolnój ręki do sprzedania.

Podług pomiaru katastralnego  w ynosi przestrzeń tych 
dóbr: w  polach ornych 307 □  m orgów , w  ogrodach i 
sadach  7 □ m . ,  w  łąkach  349 D u l , w  pastw iskach  
40 O m ., w  lasach  719 Q m .

W Grzędzie duży dom m ieszkalny o jedem  piętrze 
z 18tu pokojami i salonem , przestronne murowane bu­
dynki gospodarskie, brow ar piwny i m urowana auste- 
rya  p rzy  cesarskim  gościńcu; także  istn ieją w  tych 
dobrach 2  m łyny dworskie.

W szystkie Sądy i Urzęda do tych dóbr przynaieżne, 
m ają sw oją siedzibę w e Lw owie.
■ Na osobiste zgłoszenie się lub listy  frankow ane u - 

dziela bliższą wiadomość Antoni Pm oęcki, pełnomo­
cnik w łaścicieli tych dóbr w e Lwowie pod Nr. 100, 
w  mieście (przy  u licy  S trzeleckiej) m ieszkający.

p t e  altbettw ljrtat

Pierwsze piętro
z trzech pokoi, knchni i piwnicy pod 1. 673 przy ulicy Mi­
kołajskiej jes t od Sgo Jana do wynajęoia. wiadomość u stróża 
, "Ł .........................................................  (6 1 9 -1 -3 )lub u w łaściciel, naprzeciw.

(624) W  Prądniku Białym  ( 1- 3)
o cwr.erc m ii od Krakowa odległym , jest każdego ozastt

letnie mieszkanie
do wynajęcia. — Bliższa wiadomość na miejscu.

Hieszkanie
pod Nr. 139 na Piasku wprost ulicy Stój Anny w raz z ogro­
dem, stajniami, wozownią, je s t ogółem lub częściowo do na­
jęcia od Igo lipca r. b. (6 2 3 -1 -3 )

Realność we Lwowie
przy ulicy Halickićj pod L. 20 i 21, należąca do familii Po­
lakow skich, o trzech piętrach, jes t z wolnej ręki do sprze­
dania, m ający chęć kupienia, raczy się udać do w spółw ła­
ścicielki W . Matkowskiej, mieszkającej w tój samćj kamienic/ 
na drugiem piętrze. (6 1 4 -1 -3 )

Dnia 3go czerwca wieczór 
[Gdowem *

zginął na gościńcu 
Myślenicami

pomiędzy

. „ ' o  nrzvno.1 . i-i i  o p i z u i o w  u u  u r a n - - —
j  -e kaniel pole ^ b' e' ' z " ł  d® kąpieli są  sprawione, u rz ą - ( 0>87 
dzenie S  także ustanowiony Jest osobny nad- ------
ZOr 4 m l  si" je®z^  ; U8,ternik Prócz t®6® przed-1
sifweżmiL kaoieW- inny cłl urządzeń i środków.

Podczas P y  medycyn1̂ 2'0 dla U(lzielanl'ft rady  gościom j m kąpielnym doktor meoycyny U6tan • J \ \
W  krótkim czasie wyjdzie .  , . - Qw  RroiKim „  „ lem in d k l-, “ roku przez pana profesora i “  

Dr. med. D . e t l _ w  j „ , kB ^ piiaQ P a prPlez  pana
Dr. med Zieleniewskiego na poUki przc.p0i ona „
grafia, którą w księga 8»<nćn, miejsen kąpi

geeren B rast und Untcrleibeloiden und seine e r p r o b i e  i i m -  
f a n g r e i c l i e  I H o lU e n  - - t i i s t a l t  ist am 15ten Mai cr.
zum regelmaseigcn Korgcbrauch eióffnet wo den.

Wohnungsfcestcllungen auf die comfoitabcl eingenchteten 
Furstlichen L ogirhauser und auf Privalqnartiere n*mmt die 
B r u n n e u  Inspection zur prompten An»fuhrung entgegen. 

Salzbrnnn bei Kreibu^g in Nieder-Schlesien im M*i 1857. 
- 2 - 3 )  burstlic łj P lęsssche D runnen-V ertoaltung.

pies wy żel H  młody,
czarny bez odmiany, długićj połyskującej siero i, z krótkim 
py.kiem , oczyma żółtcm i, nazwiskiem Fazan w łasność VV. 
Dąmbskiego; ktoby w ,e<!z| aJ  gdzie się len pies znajduje, ra ­
czy donieść właścicielowi do W ojnicza za co przyzwoitą o- 
trzym a nagrodę^________  (6 3 2 -1 -2 )

(598) Poszukuje sie (3 )

Dzierżawa Apteki
w W a rso w ie  *ob na prow,*ncyj^ lub tejże zarzadetwo. Bliższy 
w i a d o m o ś ć  udzieli listownie W . L. Gradomski właśoiciel sk ła -  
du m ateryałów  aptccznyoh w W arszaw ie przy ulioy Długiej.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

v . .« . " -  —  miejscu kąpielnem }
dostać bjdzie można, no co się ^ |®  osobliwie uwagę zwraoa. ‘ 

Podług rozbioru Dr. Schultes, na k t ó r ą  s i e  _ _  d]a“n ;eprze_
_ _  mp . C5 - prowadzonego nowego rozbioru — zwraca, °*aw:ePft w 3

[^* Bocłiniaer Kreiae g e -  |  Krynicka woda m ineralna % g łów nego^iródłą ? ^ t( r̂e fi*̂  1

J
i
I®

6 2 
10 
6

W y s. bur. s tan c)#p 
rrlia. par. 

irzy
e-»«ra

nrz
)• Ra

podług
Reanmira

331'
330
330

03
77
52

Antoni Kiobukowki Redaktor odpowiedzialny.

- f t  9" 2 
- -1 4  4 

11 1

WUgotn.
powiatru*
względna

Mtaa
n i e b a

40
82

Kisruack 
I neiężanl* wiatru

słaby  pogoda z chmurami o godzpn.pn. wschód, 
pn. wschodni

Ijaw isk a
■apowistrsne

■miaua ulspła 
w ciągu dala

c i

2 329 84 20 2 43 pn. wschodni słaby
10 328 99 -15 6 76 yy

8 6 328 37 ■+14 0 81 19 19

9 minut 12 wieozór, 
pogoda kula ognista z południa ku - f  8*

• północy.  I_____

W  S ’i U k a r a i

+ 9 *  8 -f24*d

CudepHńskt Aniami rB(ds«a drakanii


